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(Adres z kraju do delegacji naszej w sprawie 

regulaminu. — Zama.h na sułtana. — Znaczenie 
kontrpropozycyj moskiewskich na propozycje angiel­
skie. — Jak stoi z zspowiedzianem przez p. Tiszę 
fortyflkowaniem granic Austro- Węgier ? — Delega­
cje wspólne. — Marszałek d&lmacki we Wiedniu).

We Lwowie i w całym kraju wyborcy pod 
pisują następujący adres do polskiego Koła po­
selskiego we Wiednia, i wysyłają na ręce pana 
Kazimierza Grocholskiego, prezesa Koła: 

„Wysokie'Koło poselskie!
Komisja wybrana przez Was dostojni Posło­

wie, do ułożenia wniosków celem zmiany regu­
laminu Koła Polskiego w Radzie państwa, przed­
łożyła następującą stylizację art. 4. tegoż regu­
laminu :

„Zasadą Koła jest solidarność jego członków 
między sobą i z sejmem krajowym galicyjskim, 
c e l e m  s k u t e c z n e g o  r e p r e z e n t o w a ­
n i a  i n t e r e s ó w  p o l s k i c h  i o b r o n y  au­
t o n o m i i  k r a j o w e j ,  o r a z  s w o b ó d  k o n ­
s t y t u c y j n y c h  i p r a w  o b y w a t e l s k i c h . "

Zważywszy, że wniosek ten mieści w sobie 
oraz zasadę postępowania i polityki Koła, czego 
dotychczas mimo naglącej potrzeby nie sformuło­
wano. że wyraża potrzebę solidarności Koła z 
sejmem, której to solidarności — przez tak zwa­
ną reformę wyborczą formalnie zerwanej — tern 
ściślej reprezentanci kraju przestrzegać powinni;

że stawia jako cel główny obronę interesów 
polskich, co zawsze a szczególniej wobec wiel­
kich wypadków współczesnych pierwszem jest 
zadaniem parlamentarnych reprezent&cyj Polski;

że obok tego zastrzega obronę szczupłego 
dotąd zakresu samorządu, tudzież swobód kon­
stytucyjnych i praw obywatelskich, co jedynie 
umożliwia krajowi swobodniejszą pracę nad roz­
wojem narodowym i wyrażaniem opinii i dążeń 
polskiego narodu;

że zatem przyjęcie przytoczonego wniosku 
odpowiada zupełnie stanowisku reprezentacji pol­
skiej, tudzież bieżącym i stałym potrzebom pol­
skiej polityki:

podpisani wyborcy wyrażają przekonanie, 
iż wniosek ten w uchwałę Koła zamieniony, sta­
nie się programem jego działania."

Poniżej podajemy obszerniejszy wywód, ja­
kie znaczenie ma ta przez komisję Koła zapro­
ponowana stylizacja §. 4. regulaminu Koła. Kto 
z tym wywodem się zgadza, ten powinien pod­
pisywać i powyższy adres. Kogoby nie doszedł 
formularz adresn, ten, jeżeli zależy mu na po­
parciu sprawy narodowej, może odpjeM adres na 
osobnym arkuszu, i zebrawszy podpisy odeśł&Ć 
do Wiednia.

damia nas, że nie doszły go depesze o początku 
tego zamachu i bliższych szczegółach. Może 
dziś jeszcze nadejdą wyjaśnienia.

Z niedzieli na poniedziałek wykonano za­
mach w Stambule, mający na celu usunięcie z 
tronu Abdul-Hamida, i podobno wyniesienie na 
tron sułtański ekssułtana, Murada, który jnż miał 
zupełnie odzyskać zdrowie. Podejrzywać w tem 
można intrygę moskiewską, i zapewne łączyła 
się ta intryga z ostatniemi ruchami wojsk mo­
skiewskich, w sobotę i niedzielę wykonanych. 
Coby to za wyborny pretekst był dla Moskwy do 
wkroczenia do Stambułu jako wybawicielki z a 
narchii, która w Stambule zapanowałal Nawet 
w razie, jeżeliby ten zamach był antimoskiew- 
skiej dążności, to mogła go insynuować Moskwa 
przez swoich ajentów, aby mógł jej dostarczyć 
powodu do wkroczenia. Moskiewska dyplomacja 
w prowadzeniu podobnych intryg jest bardzo bie­
głą, a mianowicie dotychczasowy zastępca am­
basadora, Onou, jest jednym z najzręczniejszych 
i najprzebieglejszych do podobnych spraw. Jestto 
typ intryganta moskiewskiego, wychowany przez 
Ignatiewa.

Urzędowe wiedeńskie Biuro koresponden­
cyjne, donosząc o niendanin się zamacha, zawia-

Dzisiaj dopiero zaczynają dzienniki zasta­
nawiać się nad znaczeniem wiadomości, że na 
propozycje czyli uwagi angielskie Szuwałów wie­
zie kontrpropozycje, tzyli kontruwagi. Dzisiaj 
dopiero przychodzą do przekonania, że jestto 
właściwie odrzuceniem propozycyj angielskich, 
skoro Moskwa występuje z kontrpropozycjami. 
Otrzymaliśmy list % Rzymn, donoszący nam z 
wiarogodnego źródła, że ministerstwo tamtejsze 
już przed czterema dniami otrzymało depesze 
swego ambasadora z Petersburga, donoszące o 
nieprzyjęciu propozycyj angielskich. Zapewne do 
jutra nadejdą i telegramy z Londynu, donoszące, 
z jakiemi kontrpropozycjami przybył tam dzisiaj 
Szuwałów.

Dzisiaj nadeszła Deutsche Zeitung umieszcza 
te kontrpropozy-je, ale nie bardzo wierzyć mo­
żna w ich autentyczność. Jednakowo jeśliby 
były autentyczne, a nietylko na domysłach opar­
te, to z góry powiedzieć można, iż nie przyjdzie 
do porozumienia. Zresztą w tych rokowaniach 
ani Anglia, aui Moskwa nie dotknęły nawet 
głównep puukta spornego. Anglia udaje, że gdy 
Moskwa jedynie dla oswobodzenia chrześsian tu­
reckich podjęła wojnę, więc głównej tu kwesłji, 
usadowienia się jej na Bałkańskim półwyspie 
pod jakąkolwiek formą, w rokowaniach podnosić 
i zastrzegać się przeciw temu nie należy. A gdy 
Anglia nie podnosi tego zarzutu, więc i Moskwa 
milczy w tej sprawie Obie strony ignorują ten 
punkt główny: Anglia jako niby samo przez się 
rozmnipjący się, iż Moskwa cofnr swe wojska 

• zaraz z półwyspu; Moskwa przeciwnie, że pozo­
stawienie tam wojsk moskiewskich nie jest przez 

' Anglię zakwestjonowane, więc i rokować o nie 
niema potrzeby.

Wspomniane przez nas kontrpropozycje mo­
skiewskie, które w telegramie z Londynu Deutsche 
Zeńung podała, są następujące:

1. Bessarabia wcieloną będzie do Moskwy.
2. Północna Bnłgarja zorganizowaną będzie 

podług postanowień traktatu s&n-stefańskiego; się­
gać ma a i  do Czarnego morza, obejmie Sznmlę i 
Warnę, w których stać będzie przez pięć lat mo­
skiewska załoga.

3 Południowa Bnłgarja zorganizowaną zosta­
nia jako kajmakamat (gubernia turecka.)

4. O rozszerzeniu granic Serbii i Czarnogóry 
rozstrzygać będzie kongres, który jednak uszano 
wać ma przyrzeczenie cara, że Antivari zostanie 
przy Czarnogórze.

5. O rozszerzeniu granic Grecji stanowi 
kongres.
■A 6 Batom pozostaje przy Turcji.

7. Cieśnina Dardanelska otwarta ma być dla 
wszystkich mocarstw.

8. Kongres zebrać się ma w czerwcu w 
Brnkselli.

Podług tych kontrpropozycji kongres miałby 
jedynie decydować co do rozszerzenia granic 
Grecji, Serbii i Czarnogóry, a co do tej ostatniej, 
Antivari przyznać by jej musiał. Reszta punk­
tów traktatu sanstefańskiego byłaby już przed­
tem uregulowaną między Anglią a Moskwą, a 
mocarstwa, chcąc wziąć udział w kongresie, 
miałyby z góry to uregulowanie uznać. Lecz 
nawet i Anglia przystać nie może na takie ure­
gulowanie poprzednie reszty punktów.

biirg. Deutsches Tagblatt, że od „d. 17. b. m. po­
częto prace około fortyfikowauia przesmyków 
karpackich pod kierunkiem pionierów, ale tak 
mało w ogóle jest robotników, że cała ta historja 
fortyfikccyjna wygląda chybs tylko aa demon­
strację, nie przeciw zagranicy, ale na zamydle­
nie wewnątrz obmyślaną." Ostatnia jest wiado­
mość, jaką Neues Pester Journal — dziennik 
nie wielkiej reputacji — umieszcza jako z Bra- 
szowa (Kronstadtn) nadesłaną* „Teraz już "rze­
czywiście zabrano się do fortyfikowania prze­
smyków, do Rumunii wiodących, 'od przesmyku 
Wulkana aż do Tolgyes. Właśnie przybyły tu 
trzy kompanie korpusu iużynierji i jutro mają 
odejść na miejsce. K ierow niczych  robót, kapi­
tanowie Gyvich, LaHer i ifirsch zażądali od 
władz cywilnych jak największego pospiechu w 
dostawianiu podwód.*

Ale p. Tis/.a wspomniał i o podobnych przy­
gotowaniach na północy monarchii, w Galicji — 
lecz te są zapewne prowadzone pod czarodziej­
ską osłoną, tak że nikt zgoła dotychczas ani 
jednego rydla, w tym celu użytego, w Galicji do- 
strzedz nie zdołał.

Jak postępują roboty fortyfikacyjne w Sied­
miogrodzie —  w Karpatach i w Karlsburgu —  
o których przecie wszem wobec doniósł był Ti- 
sza w parlamencie węgierskim —  trudno powie­
dzieć. Rzeczy taić niepodobna i zresztą po urzę- 
dowem przyznaniu jnż i nie potrzeba, a jednak 
arcymało doniesień w tym względzie dochodzi. 
Trzy dni temu czytaliśmy, że od każdego bata­
lionu załogi Siedmiogrodu wysłano po dwóch 
żołnierzy do sypania szańców; był to widocznie 
bąk na żart puszczony. Następnie podał Sieben-

Nie wiemy, czy w związku z perspektywą 
wojny stoi najnowsze rozporządzenie przedli- 
tawskiego ministra oświaty, że przy proponowa­
niu na posady nauczycielskie w państwowych 
szkołach należy co do kandydatów, którzy do 
armii albo marynarki są asenterowani a 26. ro­
ku życia nie skończyli, skonstatować, czy już 
odbyli swoją służbę wojskową, a względnie jedno­
roczną służbę pod bronią.

Komisja budżetowa delegacji przedlitaw- 
skiej zwołaną została na poniedziałek zeszły na 
posiedzenie, na którem miano przystąpić do dal­
szego ciągn obrad nad wspólnym budżetem na 
r. b., przerwanych w skutek traktowań wzglę­
dem kredytu 60-milionowego. Delegacja węgier­
ska zbierze się dopiero w poniedziałek d. 27. 
bm., i zaraz jej Andrassy da wyjaśnienia co do 
użycia kredytu 60-milionowego, a mianowicie co 
do celn tego użycia, „skoro już sejm węgierski 
pokrycie uchwalił." Delegacja przedlitawska 
zbierze się nazajutrz we wtorek, i wtedy jej 
także złoży Andrassy swoje oświadczenia. Do­
piero potem ma prezydent Izby posłów, dr. Rech- 
bauer, postawić na porządku dziennym Izby spra­
wozdanie komisji budżetowej względem pokrycia 
kredytu 60-milionowego — bo wtedy już utraci 
ono całą podstawę, po daniu wyjaśnień przez An- 
drassego.

Marszałek sejmu dalmackiego, hr. Jerzy 
Wojnowicz, przybył do Wiedąia, podobno powo­
łany, i miał zaraz ’ '*

Program narodowy.
* Jeszcze nie przyszło w Kole polskiem 

do rozpraw nad zmianą regdlaminu Koła, 
a już na naszych reakcjonistów jakby o- 
gniem rzucił sam wniosek zmiany paragrafn 
4. —  Paragraf ten orzeka: „zasadą Koła 
jest solidarność*. W czem, z czem i ku 
czemu, bynajmniej tam nie powiedziano. A 
ponieważ zbiegiem czasn i pod wpływem 
nieszczęśliwych okoliczności, ustaliła się w 
Kole solidarność bezczynności, artykuł ten 
więc stał się najmilszym dla naszej reakcji 
—  on był pieczęcią na grobie każdej żyw­
szej myśli, każdego porywu politycznej ini­
cjatywy w polskiej reprezentacji. Na nim 
się opierając, organ reakcji mógł wołać przy 
każdym objawie szamotania się żywej chęci 
służenia sprawie z martwotą, jaka zaciążyła 
na Kole: „to wichrzenie, to bunt!*

Na wieść też, że komisja rewidująca

regulamiu wniosła, aby rzeczony paragraf zyka, czy innych poszczególnych cech naro- 
opiewał: „solidarność członków Koła pomię- dowości — w zamian czego częstują nas 
dzy sobą i z sejmem krajowym galicyjskim, samorządem gmin i napisów, jak w Gorycji 
celem skutecznego reprezentowania intere- czy Gradisce; rozszerzają się ramy i znaczenie 
sów polskich i obrony autonomii krajowej, obywatelstwa krajowego wewnątrz kraju, a 
oraz swobód konstytucyjnych i praw obywa- ‘ na zewnątrz, w monarchii i w świecie po- 
telskich* syknął jak od żaru organ poi- lityki realnej, sprawa naszej autonomii sta- 
skiego wstecznictwa, i nie czekając co o- je jako sprawa politycznej działalności, jako 
rzecze Koło w przedmiocie projektowanej sprawa polska.
zmiany, jednym tchem zawołał przerażony: I Nie straszy nas też bynajmniej, lecz 
to osłabienie solidarności, to program, a nie1 przeciwnie ufnością napełnia, wypowiedzenie 
zmiana regulaminu! jdrugiej części programu: „obrona swobód

Mniejsza o sprzeczność, jaka leży w konstytucyjnych i praw obywatelskich*, ja- 
tych dwóch zarzutach —  nikt nie słyszał ko tej zasady* która godną jest być podsta* 
jeszcze, aby ścisłe określenie osłabiało zo- wą polskiej solidarności, stanowić część pol- 
bowiązania, aby program był zwolnieniem skiego gruntu.
zasady. Mniejsza o to, lecz dragi z&rzat, Swobody konstytucyjne, w porozbio- 
z&rzat że zmiana proponowana jest progra wem naszem życiu stały się dla nas pierw- 
mem, jest zarzutem —jeśli wyraz ten może tu szem otwarciem okien naszego grobu. W sy- 
być na miejscu —  jest zarzutem słnsznym. stemie proskrypcji naszych praw narodowych,
Tak; ta zmi ana  — to p r o gr a m!  
każdy patrjota, każdy obywatel, pragnący 
pożytecznego rezultatu z walk naszych, po­
wita z radością, że sprawa regulaminowa—  
niejasna dla ogółu krajowego, że sprawa 
różnic i sporów zachodzących w Kole poi 
skiem, do tej podniosła się wysokości, że 
dziś stanęła jako sprawa politycznego pro­
gramu narodowego.

Komisja proponuje: „solidarność człon ­
ków K oła między sobą i z sejmem krajo­
wym galicyjskim " —  to z a s a d a ,  zasada 
indywidualności krajowej w Izbie austrjac- 
kiej, powstającej z wyborów bezpośrednich 
oddzielnych okręgów wyborczych — zasada 
jakcwiemy nie obserwowana w praktyce, a 
więc domagająca się wyraźnego określenia. 
„Solidarność dla skutecznego reprezentowa­
nia interesów polskich, i obrony autonomii 
krajowej, sWobód konstytucyjnych i wolnoś A 
obyw atelskiej!" — to  p r o g r a m .

Z tego stanowiska zapatrując się na 
określenie solidarności Koła —  nie znajdu­
jemy w niem nic, jednej joty, którąby mo­
żna ująć, jeśli program ten ma być naro­
d ow ym ;  a nie łatwo dodać by przyszło 
cośkolwiek do niego, jeśli ma być polity­
cznym j i praktycznym —  zwłaszcza też w 
zastosowaniu do szczegółowego wypadku: 
wewnętrznego regnlaminu Koła. Śmiałe roz­
szerzenie swojego zadania do reprezentowa­
nia na pola, wskazanem przez powołanie 
poselskie członków Koła, interesów polskich 
w ogólności, nadaje dopiero myśl i znacze­
nie obronie autonomii krajowej i staraniom 
o jej rozszerzenie —  wszak ta autonomia 
dla tego nam cenną, dla tego się o nią do­
bijamy, dla tego jest ona moralnie nprawnio- 
ną.. że ma być, że jest przytnłkiem intere­
sów polskich, twierdzą ich, i politycznym 
środkiem do podniesienia takowych, do za­
pewnienia rm ostatecznego trynmfu. Wszak 
tak, a nie .naczej, pojmaje każdy obywatel 
kraju tego znaczenie jego autonomii, tak na­
wet w istocie pojmowano ją i pojmnją dziś, 
choć konsekwencji nie przyznają, w sferach 
prawodawczych Austrji. Jasno więc zdając 
sobie sprawę z faktu tego i z zadań jakie

ustanowionym względem nas przez mocar­
stwa rozbiorowe, one, swobody konstytucyj­
ne, pierwsze wywaliły wyłom, przez który 
otwarła nam się droga do pracy narodowej, 
do legalnego zdobywania naszych prac na­
rodowych. Prawda, jest to droga pracowita 
i trudna, na której tylko własną, osobistą, 
rzec można, zasłngą, codziennie w świeżych 
czynach doknmentowaną, dojść można do za­
mierzonych rezultatów, lecz zawsze tę dro­
gę wolimy, niż zamknięcie w grobie, i za 
stokroć pewniejszą ją uważamy, niż łaskę naj­
potężniejszego nawet potentata. Na tej dro­
dze także, ponieważ ona jest wspólną drogą 
europejskich społeczeństw, sprawa nasza 
wejść może napowrót na normalnej drodze 
w system międzynarodowy Europy, i zyskać 
nowe rękojmie zewnętrznego poparcia.

Większą jeszcze wagę, jeśli można, 
przywiązujemy do praw obywatelskich ka­
żdego członka naszego narodu, każdego mie­
szkańca naszego krają. I nie dlatego już 
tylko, że to jest nić złota naszej historji, 
nie dlatego, że to jest testament odrodzenia 
polskiego, złożony w konstytucji 3. maja, 
lecz dlatego przodewszystkiem, że bez tej 
zasady, sumiennie stosowanej i bronionej, 
zgoła nie widzimy sposobu powiększę nią 
naszych zastępów narodowych, spotęgowani* 
szeregów, walczących za prawa narodowe. 
Czy te szeregi potrzebnją wzmocnienia? naj- 
lepicjby mogli odpowiedzieć ci, którzy mimo 
obowiązków, zaciągniętych odziedziczonem 
stanowiskiem społecznem, cofają się z walki, 
toczonej o zdobycie praw narodowego ist­
nienia. Przyznanie praw obywatelskich i ich 
wspólna obrona, jest więc n nas tym no­
wym kitem politycznym, który społeczeństwo 
nasze obecne spaja w wyższą całość naro­
dową, i nadaje jej wagę wśród familii na­
rodów enropejskich.

Krótka i sucha więc formuła dla okre­
ślenia solidarności narodowej w Kole pol­
skiem, przedstawia nam się jako całkowity 
zarodek programa narodowego, jako właści­
wy program pracy narodowej. Żadne ude­
rzenia i żadne czernienia reakcji przeciw 
niemu nie pomogą, bo jest to program ży-

POD OBUCHEM.
P o w ie ść

przez
T E O D . T O M . J E Ż A .

(Ciąg dalszy.)
Pan Galacer wyjeżdżał z niezłomnem posta­

nowieniem uszczęśliwienia hrabianki osobą swoją.
I kto wie, czy postanowienie to do skutku 

by nie przyszło, „gdyby nie — że Słowackiego 
wyrazów użyję — muchy." Gdyby nie muchy, 
byłby się szlachcic zdeklarował przynajmniej. Ale 
w drogę wplątał mu się Wurski.

„Wurski Hurski!.. Hurski Wurski!.."
Przypomina sobie czytelnik wykrzykniki 

pana Gałacera.
Wykrzykniki owe oznaczały muchy w no­

sie, które panu Gałacerowi napędził widok pana 
Jana Babtysty, —  a nie tyle może widok osoby, 
co widok dystynkcji, z jaką osobu ta traktowaną 
była wobec niego, dziedzica Doliny, bliskiego są­
siada, człowieka zacnego i rozumnego, który się 
fatygował aż do Teplic dla panny.

Ha... kiedy tak..
Byłby może jednak pociągnął do Drezna, 

g y y nie marszałkowa, która go w przeciwnym 
pchnęła kierunku.

—  Kiedy tak... ha!..

tem domDobny0 DrCZna ^  P°jeChał Z P° Wr° '
Wydawało cię mu, w ducha prostocie, iż 

powrot jego do Doliny, jest to J ^ j  ostrzeże­
nia, danego hrabinie i hrabiance. Powiadał sobie :
• i • • P°str^e§ą s‘ę baby i puściwszy tego tam
jakiegoś Wurskiego w trąbo, w  p,d y za do 
JVlotowidła pospieszą...

W  tym duchu odpowiedział pytającemu go 
o nowiny Janowi.

— Przyciągną tu niebawem i hrabia, i hra­
bina, i hrabianka, i hrabicz... Co by oni tam 
robili!..

Chciał dodać: „bezemnie“ , ale się powstrzy­
mał —  przez skromność. Chrząknął tylko.

— Marszałkowa Dylska wróciła... Wrócili 
Wrębostwo...

Wróciła marszałkowa z panną Agatą, wró­
cili i państwo W rębostwo; hrabstwo nie wracali.

— Nie widać jak przyjadą... — powtarzał 
pan Gałacer.

Przeminęła jesień, nastała zima. Pan Gałacer 
nie przestawał powtarzać słów powyższych, a po­
wtarzał je w tem głębokiem przekonaniu, że nie 
sposób, ażeby hrabina i hrabianka nie oglądały 
się na niego. W  tem słodkiem przekonaniu, cze­
kał spokojnie i cierpliwie, trawił regularnie, sy­
piał dobrze, palił fajkę i sąsiadów odwidzał, nie 
zaniedbując Jana, któremu zdecydował się na­
reszcie powiedzieć otwarcie:

—  Krentu wentu labirentu... myślę się 
ożenić...

—  Pan dobrodziej?..
— No .. ja... Ciekawyś, zapewne, z kim
Jan zrobił minę, pytanie wyrażającą.
— Z hrabianką Julją Dzierzejewską z Mo- 

towidła...
Janowi oczy zamigotały i oddech w piersi 

stał się krótkim.
—  Ciebie z góry na wesele proszę...
— Z przyjemnością.. —  wycedził Jan przez 

zęby.
— Nim zaś co nastąpi, trzeba to jakoś te 

ostatki przepchać... Wielki post za pasem... Był 
u mnie W/-ęt>a i z.apręsiił ,do,,fnąć?załkpwej... C%) 
nie {/Ojechąłbyć ze aaąi?..

■a
—  Dziękuję panu dobrodziejowi... mam ro­

boty trochę...
—  Roboty!., roboty 1- Co to mi za robota, 

siedzenie nad książkami!..
—  Książki, to narzędzia, przygotowujące 

grunt... to kapitał, dający suty procent, jeżeli się 
nim stosownie obraca...

— Obraca... —  rzekł pan Gałacer z lekkim 
przekąsem.

— W  książkach rozum...
—  Ph... Nie powiedziałbym tego... Ja, na- 

przykład...
Jan wąsami uśmiech zamarkował.
—  Ja, naprzykład... byłem tylko książkę ja­

ką do ręki wziął, natychmiast mi się oczy kleją... 
Ot, wspomniałeś... a już mi się na sen zbiera...

Ziewnął szeroko...
— Więc ze mną do Kotliszcz nie jedziesz?..
— Nie, panie dobrodzieju... nie mogę...
—  Ha!., „kto mojomu ne rad, to ja zo swo­

im nazad“ .. Pojadę sam...
W  dni kilka później, w Kotliszczach zebrało 

się towarzystwo nie liczne. Marszałkowa, wy­
dawszy córkę, niemiała powodu zwabiać tłu­
mów do domu swego. Poprzestawała na znajo­
mych bliższych i zaufańszych, których się mniej 
żenowała i których dla przyjemności własnej, nie 
zaś dła widoków, około siebie gromadziła. Pre- 
feransik, wiścik i gawędka stanowiły główną to­
warzyską rację. Niekiedy odzywał się fortepian 
i śpiew przy fortepianie. Niekiedy par kilka prze- 
walcowało lub przepolkowało. Były to je­
dnak wyskoki improwizowane, zdarzające się 
wówczas tylko, kiedy komuś z młodszych, pani 
Cecylji naprzykład, na ochotę się zebrało. Za­
zwyczaj, poprzestawano na gawędce, mającej za 
przęd miot sławę bliźnich.

żelM^ha-Się Więc w ,iKotłiszćzach gronko i

on otwiera, znika na zawsze dobijanie się | cia, program przyszłości. Nie reakcja polska, 
9 jakieś prawa na zasadzie odmienności ję- choć się hypokryzyjnie zdobi niezasłużonemi

— Odsądzi go ta znakomitość, która się 
w drodze przyplątała...

—  I!... gdzie też!... Nie wydadzą hrabstwo 
córki za niego i kwita...

— Nie wydadzą, bo ten przeszkodzi...
— Co za ten ?...
— Wurski...

A... gdzież taml... Nie wydadzą, bo... 
hm... bo... nie wydadzą... Racja bardzo ważna... 
o... Powiadam pani marszałkowej dobrodziejce , 
że... nie wydadzą...

— Chyba mają na widoku kogo...
—̂ iz e c z  naturalna... Ten Wurski, czy jak

tan. jego... zawsze mi się Wurski na języku plą­
cze... owóż tedy, ten Hurski, było to sobie w 
Teplic nowe na kołeczku sito... Ale... dziecko 
mu oddać ?... aha!...

— Znakomitość...
—  Znakomitość?. . — tu pan Gałacer rat 

mionami ścisnął —  książkowa... Taką samą zna­
komitość chciałem asani dobrodziejce na moich 
sankach przywieźć...

— A ?... — zawołały ciekawie głosem j»- 
dnym matka i córka. Kogoż to?...

— Hurskiego... także Jan , nie wiem tylko, 
czy Baptysta...

—  Przedsiębiorca kolei ?...
— Ten sam...
— Czemuż pan dobrodziej nie przywiózł?...
—  Bom go ód książki oderwać nie mógł... 

Siedzi kołkiem i czyta, a czyta... Ot i znakomi­
tość!... Żeby więc tak na każdą znakomitość 
zważać, to człek słuszny nie mógłby się do ręki 
żadnej panny dobić... Ta by poszła za Wur­
skiego, ta za Hurskiego, a za mnie... która ?...

(C. d. n.)
i - '  '

nizalo kolejno na nić gawędki różnych znajo­
mych bliższych i dalszych. Marszałkowa prym 
wiodła w salonie, z którego przez drzwi otwarte 
widzieć się dawało wnętrze pokoju przyległego, 
a w nim gronko obywateli poważnych, otacza­
jących stoliki zielone. Obywatele dumali głęboko 
nad wachlarzami, malowanemi w młódki i figury. 
Panie dotrzymywały sprawy marszałitowej. —  
W  miarę, jak partje się zgrywały, mężczyźni 
luzowali się kolejno przy damach, zasycając roz ­
mowę żywiołem coraz to nowym.

Gdy w salonie pojawił się pan Gałacer, roz­
mowa soadła na hrabstwo. Ktoś, świadom losu, 
jakiemu ulega dziewięć dziesiątych panów na­
szych, przebywających za granicą , rzucił:

— Otóż się w Dreźnie nudzić muszą!...
— Do rozpędzenia nudów mają Brysia i 

Jana Babtystę Wurskiego... — odezwała się pani 
Cecyija.

— Oho!... — podchwycił pan Gałacer.
—  Bardzo zabawni...
Chciał pan Gałacer coś odpowiedzieć, lecz 

go wyprzedziła z pań jedna.
— Bryś zabawny, ale nie na długo... Jego 

zabawność podobną jest do książki odczytanej, 
którąby nam dawano w coraz to innej okładce...

Słowa te wywołały parę śmiechów głośnych 
i uśmiechów kilka. Uśmiechnęła się panna Agata, 
wykonała kryg klasyczny i z ukosa na pana 
Gałacera spojrzała.

— Biedaczek... — odezwała się marszałko­
wa. Szkoda go... Wdał się, jak się zdaje, w 
rzecz nie swoją... Postawił na kartę wszystko na 
wszystko i...

Tu pan Gałacer grubo chrząknął i dokoń­
czył :

— I z  kwitkiem odejdzie



tradycjam i, wytrwała za okopami Świętej się uwidoczniła w dziejach wieków ostatnich, Są'
T r ó jc y ; ona po wszystkich dworach i p o ! państwa narodowe; one to zdają się być tym

u  _ i . .  . ' gruntem wskazanym, na którym się mają porząd-
wszystkich rynkach tradycje te i sprawę jŁOwa<j j rozstrzygać przeróżne kwestje społeczne 
zdradzała od lat stu i więcej. W ytrwali z a j j  ekonomiczne. Nie w negacji więc tych „od- 
niemi patrjoei polscy, mimo ofiar i cierpień, środkowych dążeń narodowych" może leżeć i 
i oszczerstw i przemocy —  i dziś, gdy grunt monarchii przyszłość; siłę mocarstwową może
cząstkową autonomią i swobodami konstyta- iou? Ju| tylko odnaleźć w harmonijnem, choćby 

■ - u -  4 . n. Anni najtrudnipjszem zresztą, połączeniu oddzielnych
eyjnemi zrównany, a wielkie prądy eoropej dąiefl narJodowychi solidaryzowanych z sobą je-
akie sprzyjają, potrafią oni zejść z okopów, (j^akiem położeniem zewnętrznem i wspólną
aby dla sprawy naszej pod sztandarem, zro- koroną.
zumiałym dla świata i sympatycznym dla! Lecz mniejsza o te wywody, w każdym ra-
ludzkośei naprzód dążącej, wywalczyć pracą zbyteczne przy kwestji bankowej zbyteczne 

. . v r , . . . • , I przy odnawianiu ugod z Węgrami, wśród takie-
szacunek i uznanie, i lepiej zabezpieczyć na- J0 ^ ożenia zewnętrznego, jak obecne. Statut
sze istnienie na przyszłość

Każdy program polityczny, bez zszere 
gowania pracowników, bez pracy na wszyst-

bankowy wiadome że miał być zawotowany, i to 
głównie za sprawą Izby panów. Jako cechy cha­
rakteryzującej czynniki wypływające na politykę

kich punktach społecznego Życia, jest__tylko p t
wiedziano o ua3 Polakach, gdyby dziś nagle Koczczą formułą, szmatą bez istotnego znacze­

nia. Program pracy narodowej przez pracę 
dopiero nabiera nawet uświęcenia. Dlatego
więc nie godzi się czekać, aż jukiemiś cu -, doprawdy wniosek ten w ściślejszym zostawałby

związku z sytuacją ogólną, i byłby arcydobrze 
austrjackim, przynajmniej z naszego stanowiska,downemi sposobami zszeregują się wyznawcy 

jednakowych zasad i środki zgromadzą —  
bo to nigdy by nie nastąpiło, lecz od dziś 
każdy komu na sercu leży przyszłość spra­
wy narodowej, kto w społeczeństwie naro 
dowem chce swoje stanowisko utrzymać i 
wzmocnić, od dziś, na wszelkiem polu, jakie 
mu odkrywa jego osobista działalność, powi­
nien oddać świadectwo prawdzie i przyję 
tym zasadom, powinien zwalczać przeciwni­
ków zasad, prowadzących do zwycięstwa 
sprawy, powinien dołożyć starań, aby te 
zasady jak najprędzej zatryumfowały we 
wszystkich sferach naszego publicznego ży ­
cia. W ten tylko sposób zszeregować się i 
okrzepnąć może nowy zastęp pracowników, 
w ten tylko sposób powstać mogą i realne 
rękojmie powodzenia sprawy całej i poszcze­
gólnych usiłowań obywatelskich. —  Ponie­
waż mamy niewzruszoną wiarę w żywotność 
naszego społeczeństwa, w ięc wierzymy także, 
że bez formalnej komendy, obywatelską ini­
cjatywą pojedynczych obudzą się na raz je ­
den na tysiącu punktach usiłowania szcze

nastąpić bez rozporządzenia sędziowskiego (prze- kle radykalne środki, do których głównie należy 
pisanego ustawą drukową z d. 4 maja 1874). puszczanie krwi. Szczęściem jest joszcze dla pa- 

§. 5. Udział w stowarzyszeniu, w myśl §. 1 . ejenta, jeżeli taki cyrnlik oprócz swojej oficyny nie 
z&kazauem, albo w zgromadzeniu zakazanew ma innego sportu. Wtedy to ndają ma się pr/.y- 
według §. 3., karany będzie więzieniem. Podo- najmniej mniejsze operacje, które tenże jako ruty- 
bnej karze nlegnie, kto nie oddali się natych- nista wykonuje, ależ po większej części prowincjo- 
miast po rozwiązaniu zgromadzenia na mocy §. nalni cyrulicy oddają się knltowi muzyki i ociekają 
3. Przewodniczący stowarzyszenia, oraz przed- het daleko.... na wesele żydowskie zagrać za sto- 
siębiorcy i kierownicy zgromadzeń, tudzież ci, sowne wynagrodzenie.
którzy oddają swój lokal dla odbycia zgromadzę- Otóż wczoraj właśnie odbył się przed tntej- 
nia zakazanego, podpadną karze więzienia nie szym trybunałem proceE o przestępstwo przeciw 
mniejszego, jak trzeehmiesięczuego. bezpieczeństwu życia, który stosnnki te w jaskra

§ 6. Kto publicznie mową lub pismem przed- ( wem przedstawił świetle. W Bełzie mieszka dwóch 
siębierze podkopywać istniejący porządek pra- cyrulików, braci Stahlhammer w jednym domn, o- 
wny i moralny dla celów w §. 1. wskazanych, obydwaj mają własne oficyny, własne żony i skrzyp- 
ukarany będzie więzieniem najmniej trzechinie- ce i jednemn oddają się kultowi.. muzyce. W li 
sięczuem. stopadzie z. r. wyjechali byli właśnie jako mnzy-

§ 7. Ustawa niniejsza obowiązuje tyiko na kanci na wesele do sąsiedniego miasteczka, a ofl- 
przeciąg trzech lat. §§. 1. do 5. wchodzą natych- cyny i pacjentów oddali małżonkom i siostrom 
miast w życie. Skutkiem tej przejażdżki była śmierć włościanki

Dan itd." Kuźmychy z Uhnowa, której w oficynie Stahlham-
Wspomnieliśmy już, że obiegają pogłoski, mera jakaś kobieta tak nieszczęśliwie krew pnściła, 

iż parlament odrzuci ten projekt. Pogłoski te iż pacjentka w kilka dni życie zakończyła. Wyto- 
popiera szczególnie ten fakt, iż niezawisła nie- czono śledztwo i na podstawie zeznań kilku 
miecka prasa ostrą krytyką projekt ten przy- śsviadków oskarżono Pesie Stahlhammer, iż nie ma- 
jęła. National Ztg., organ najliczniejszego w par- jąc wcale żadnych nauk lekarskich i nie będąc 
lamencie stronnictwa narodowo liberalnego, za- upoważnioną do wykonywania praktyki chirurgi- 
rzuca mu mnóstwo braków pod względem defi- cznej, przez dłngi cza3 puszczała krew chorym i 

przemawiających parów, i chociaż polscy deputo-' nicji prawnych i powiada, że jest tak ułożony, między innerai śmierć Kuźmychy sprowadziła, pa- ś:icie!a Skałatn do kr ja, któregs jest obywatelem
wani w Radach austrjacbich, to nie parowie że zamiast powściągnąć socjalną propagandę, szczając jej krew zanieczyszczonym lancetem, wj   i y  Rpr i j . , ;p , , .
Austrji. : wyda wręcz przeciwne owoce. Yossische Ztg. sknteh: czego nastąpiło zakażenie krwi. W  tej spra- * rta wvstawa opMowe' 0‘ in w L L a ^ r z y ź n a -

PoUkię Koto inaczej; ono troskliwe pra- pisze znow co następuje: wie odbyła się wczoraj rozprawa pod przewodniejcznio wi k uJ4 ; e J  „  , h ^ ^ K a t L
wdziwie, aby go kto nic poraowił choćby przez „Projekty nazwano prawem, wymię;zonem twem radcy Mogduickiego, przy której uwolniono |og wystawy wykazywał 936 nnmerów z lW  wy­

stawcami (między którymi 24 z księstwa Poznań-
nn-

ystawców. Bydła rogatego wysta­
wiono w 8 klasach 453 sztok, owiec w 3 klasach

, . , . Na budowę nowego domn dla dziecięcego szpi- i 228 sztuk, świń. które pod/.ietouo tvlko Dodłn?
darności znajdują się stale na porządku dzień- na celu propagandę socjalnej demokracji;— owoż tajika pod wezwaniem „Św. Z o f i i "  we Lwowie ! wiekn, 254 sztuk, z Księstwa otrzymali na*rodv • 
nym Koła — że p. Dunajewski, zanim w tak jeżeli cała socjalna demokracja jest dotąd meja- zł0żylinastępujący P. T. (e. d.): Hr. A ć-~  --------->-• - - «  -■ y *

X m m ba A A n aa m a A a m l a ̂  aa a v*«l ■ 11r A A I ffł   A A Af A Al A m ł-A t A lii t A Atf ki /I A1 A /1 A IZ t A An

ło polskie zdecydowało wnieść w Radzie pań­
stwa wniosek rezolucji galicyjskiej... a chociaż,

więcej niż życzenia centralist.- antidualistyezne

—  Przem yśl. Towarzystwo dam dobroczyn • 
ności św. Wincentego k Paulo w Przemyśla, skła­
da niniejszem c. k. nprzyw. galic. akcyj. Bankowi 
hipotecznemu we Lwowie, winne podziękowanie, aa- 
dar 25 zł. w. a. nadesłany łaskawie na budowę 
„Ochrony dla małych dzieci w Erzemyślu."

— Zam ek sbałucki. Z przyjemnością dowie­
dzieliśmy się, pisze Fodol min, że właściciel Ska­
łatn p .  Roseustcck zamierza tego rokn, nietylko 
odrestanrowaó i od ruiny u bronić res-.tę pamiąt­
kowych mnrów i baszt, dawniej obronnego zame­
czku w Skałacie — ale poznosiwszy wszelkie pó­
źniejsze bndki i domki, nastawioue w obszarze zam­
kowym lub peprzyczepiane do murów; zbudować w 
odpowiednim basztom styla dom mieszkalny.

Przypominając sobie wandalizm jakiego w wielu 
miejscach dopuszczali a nawet dopuszczają się do 
dziś dnia niektórzy właści iele na pamiątkowych 
marach, eza-ami dawnej siedzibie ich przodków, 
gdzie często rozbierc.no pyszne got., ckie wieżyce i 
baszty, które swą kamienną piersią nieraz życie ich 
pradziadów i prababek przed śmiertelnym ciosem 
lnb jassyrcm tatara osłoniły; by kamień sprzedać 
łnb nżyć na postawienie szyukn czy gorzelni; otóż 
na wspimutanL tych smutnych faktów, sądzimy że 
każden kraj miłujący obywatel z przyjem nością 
powita tę wiadomeść, którą z równem uczuciem 
notujemy jako dowód przywiązania tmode.go wła-

sen o to, że chce dziś sprawiać jakikolwiek przeciw socjalno-demokratycznym wykroczeniom, Pesię od oskarżenia, ponieważ sąd na podstawie I 
kłopot monarchii. Z  powodu przemówienia p. a przecież pojęcńrtrocjalnej demokracji nie jest niejasnych, bałamutnych i sprzecznych zeznań świad- j j kieg^pod^as "śdy ^rolYzeazłrm^bT fioa” 
Dunajewskiego w komisji budżetowej w sprawie określone ani naukowo, ani politycznie a „wy- ków, nie mógł nabrać przekonania, iż ta kobietajmer6w . lg l ygtawc5w b dła rce-at ir 
pokrycia kredytu zewnętrznego, podniósł ktoś w kroczenia" nie są prawnie określone. Paragraf 1 właśnie Kuźmysze krew pnściła. ł y • > g ego wys
Kole — gdy kwestje solidarności i łamań soli- mówi o zakazie druków i stowarzyszeń, mających ■

strzeżeń to obcesem uczynić Po sporze nad tą niach, chociaż to należy 'd o  jego kompetencji. I ^ o m a s z k ^ W B  mdaTo'*Tr“ ' hr/aabry'-' jpozwolif^tdiSk*
formalną, dla Kola tylko waŻDą kwestją z powo- §. 2. nadaje prawo zakazu miejscowym władzom eU starZBÓ3ka j 0 z(r E S. 10 zlr., hr. Zofia z Po. ■ ■■ • sądu powiatowego Eugeuinszo-
du jego zajść wewnętrznych, ktoś inny,, ksiądz policyjnym, które stoją pod nadzorem przynaj ; t, ckioh zamojska 1( złr., ’ hr. Karol Zamojski 500
Raczka, jeśliśmy dobrze poinformowani, obawia- mniej dwudziestu różnych władz admimstracyj-1 franiiótVi p r,.ciń3ki, emerytowany radca 10 zlr., hra-
jąc się aby spór ten nie czynił ujmy p. Dana- nych, nie mają naczelnego kierownika ani pe-
jewskiemu, wniósł aby powiedzieć, że p. Duna- wnej instrukcji, a więc zakazy mogą być wyda-
jewski przemówieuiem swojem nie naruszył soli- wane dowolnie wedle widzimisię podrzędnego
darności Wniosek księdza Raczki został jedno- szefa policji. Wedle §. 4. rozpowszechnianie za-'
głośnie przyjęty. Dzienniki pomieszały kwestje i kazanych druków ma być karane więzieniem,
fałszywie doniosły, że p. Dunajewski złamał so- lecz któż zna n. p. w Prusach Wschodnich za

wi Abrahamowirczowi w DeUtynie i Józefowi Kar­
czewskiemu w Rudkach ; tudzież Antoniemu Saba- 
towskierau w Grzymałowie i Karolowi Cserneckie- 

bianka Rozwadowska 5 złr., hr. Michałowa Starzeń- mn w Brzeżanaoh zamienić miejsca ich służby 
sita 20 zlr. Na ręce p. Aleksandry Krzyżanowskiej _  p l. „ v i j ł ł , i „ 1 P<kIotI
złożyli: Aleksandra Krzyżanowska 5 zlr., Wanda Ku P rzy ja cie l Polski. Minister wyznań i o- 

światy udzielił snbwencję historjografowi aoraw-

rej nowei pracy pod wspólnem hasłem Jlidarność. Otóż Koło tak się tem zaniepokoiło, kazy, wydane gdzieś n p. w Wirtembergu? Cały
wflkazanem nrrez naszych nnrfńw we W io- że zaaczn4 część wczorajszego posiedzenia stra- tedy projekt jest prawnem i admimstracyj nem 
wskazanem przez naszycn posłów we Wie d tym przedmiotem, i postanowiło, aby monstrum, które musi być na. . A V ui - - J ---------------- , .........  — -  -J - najpierw znacznie
dnia; i dla tego wierzymy, ze program, z ło - \praegidialiter dać odpowiednie wyjaśnienie pu- przerobionem, zanim będzie można w ogóle dy- 
żony w projektowanem określenia solidar- i bliczności w błąd wprowadzonej. skutować nad niem.“
ności narodow ej, ilakolwiekbądź głosam i,I Starają się wszakże o to, i w polskiej mo- __________
zostanie wyniesiony z obrad Koła polskiego i wje niestety, aby ta staranność Koła o niespra-
i»ko Mto-dar pftysriych innych ^  Kronika miejscowa i zam iejscowa.

a*..,.a « .  -™«a.aa „aa ba aa a i jn|.eres£w jnonardjji we wschodniem przesi- _ j : o o ___
leniu. Ukazała się tu broszurka „List otwarty Lwów dma 22. r .
do J. W. Kaźmierza Grocholskiego, prezesa Ko- * Pierwsze przedstawienie „Telia" Rossiniego 

Iła polskiego." Broszurka ta wyraża obawy z po- wybornie się powiodło. Łabędzi śpiew genialnego 
Iwodn częstego zabierania głosu przez Polaków i muzyka włoskiego, najznakomitsza kompozycja, w 
popychania monarchii w kierunku anti - mo- której autor umiał połączyć melodyjność z głębszą 

J skiewskim. Te „zbrodnicze, rewolucyjne dążenia" myślą i charakterem i u nas tak jak wszędzie silne 
W iedeń  dnia 20. maja. (potępia; dowód ich widzi w a d r e s i e  w i ę -  zrobiła wrażenie. Po pierwszem przedstawieniu nie 

(W )  UDrzedzaiace grzeczności* dla AnaliiI* 8 z 0 ś c i  s e j m n  g a l i c y j s k i e g o ,  a te- możemy szczegółowego dać sprawozdauia, które 
w peterabai^^ich d^ iam a^ ^ h  pokojowych, |raz’ o ągrozo w głosach, prących w Kole do odkładamy na razie, ale już dziś możemy powie-
bez żadnej wzmianki o Aoatni i o zarzutach I wystąpień w tymże samym kierunku, a na ko- dzieć, że wykonanie olbrzymiej tej opery było wca-

publicznych, stanie się zwycięskim sztanda-j 
rem sprawy narodowej.

Korespondencje „Gaz. Nar.44

austro-węgierskich, zrobionych pokojowi z San Ste-1 men<|S tajnych knowań. Co tu strasznych rze- 1.  poprawne. Chóry, które stoją tn na pierwęzem 
fano, obudziły niepokój w Węgrzech. Zaczęto I W !! a zarazem złośliwych insynuacji ! Broszur- miejsca, śpiewały prsyswoieie, solowe partje wy- 
tam przypuszczać możliwość pogodzenia angiel-||.a wspomina także o przemówieniach prezesa konane byłj- bez zar mtu.
sto-moskiewskiego, przy któremby Aastro-W ęgryl^ 0̂ 11 P°lskiego. Usprawiedliwia go wszakże ła-  ̂ Jatro odbędzie się w sali kasyna miejskiego 
zupełnie pominiętemi zostały, a przez to odoso-|8^ w ê z musiał tak pod naciskiem na rzecz „Harmonii" nader zajmnjący wieczór ma-
bnionemi w sposób najniedogoduiejszy. Niepokój Iszturmowań postąpić, pod warunkiem wszakże, j-ykalno-dramatyczny, w któryai biorą adział naj- 
ten wyrodził tam spot^owane parcie na gabi-|a^y na Prayszłość już z całą stanowczością sympatyczniejsze siły artystyczne miejscowe, jako- 
net wiedeński o szybkie decyzje, a parcie to wy-|P^r ^fjemnym uciskom  postawił. Mówiono arty8tka teatrów warszawskich, panna Deryng. 
raża się w krótko streszczonem żądania p r z y -| m'» elukubrację te napisał pewien referen-; Program części muzycznej o tyle jest ciekawszym,
m i e r z ą  z a c z e p n o * o d p o r n e g o  p o m i e d z y l ^ ^ 2 margr. Wielopolskiego. Wiadomości tej nie zwykle, śe wykonane w niej będą kompozycje 
A u s t  r o - W ę g r a m i  a W ie lk -ą  B r y t a n  i ą,| . poręczać, gdyż na poparcie jej me wjem jW|ef0 zgasłego na Oceanie Spokojnym poety i mn-
wcelu obrony interesów •uropejskich na Wschodzie. Im c. miie*0’ ia  ̂ tylko to, że pisał ją w każdym Zyka, Władysława hr. Tarnowskiego. Koncert pod 

Na Ballplatza wiedeńskim meby może nie|raz.le wzrosły w szkole, która "|® ™e i kierunkiem p. Marka «kłada się z następujących
i a h i w Ib  » .u .m n  nAlitvb< aIiaaI1 CZt9®ł j®8* najwyższą nieprzyzwoitością,  ̂nttmerów; i. Koncert e-moll Chopina, wykonany na

Rittner 1 zlr., Jankowska 5 zir., Julia Wolak 2 złr., 
A. M. 5 złr., F. H. 1 złr., N. N. 1 zlr., Popław­
ska 2 zlr., A. Hillich 1 zlr., F. Sulkowska 1 złr.,

bicKa 3 złr Geringer 1 z ł ,  nieczytełny 2 z ł , ,  K o - ! skjemy kg> dr D n d i  k o  w i w celu zbadania rę - 
chanowsk, 1 zlr., dr. Józef_S k .lk ow .k i 5 zlr  ie- kopism ów bibIioteki Załuskich  w Petersburgu. b I  
czytelny 1 złr., Helena Kunicka 1 złr M. D. 1 z lr . , : da Dndik znany jeg t % Bweg,o wy8t%pienia na ^
B. Romanowiczowa 1 zlr., J  A. I zlr., 0Czy ./. żdzie archeologicznym  słowiańskim  w K ijow ie, gdzie
1 zlrT-’ Lf  a . ! \ -  |z l ' ' ’ r, Mli Wina1 F,‘3/T  1 ; ir,  4?  sam jeden  popar' ś. p. D ziałow skiego przeciw  na- 
ot., Józef Allder o  zlr., Ida G a=el 1 zlr. F 3. pa^cjom G ołow ackiego na przeszłość P olaków , 
zlr., nieczytelny 1 zlr., Michalina Terlecka l zir.,
Franciszka Siraonowiczowa 1 złr., Podgórska 1 zlr.,

W o s p o d a p s t w a ,  p a - a e m y i  h a n d e l .  
P r o j e k t  u s t a w y  l e ś n e j .

G. 30 cŁ, Ł  Sm. 1 zlr., N. N. 1 zlr., Korzeuiow- !. Korespondent lwowski Czasu pisze dDia 16.
ska 1 zlr., Rozwadowska 1 zlr., Łeuipicki 1 zlr., f11’ ■ ” zien?.1H1 t doniosły dziś, że minister rol-
Wanda Borowska 1 zlr., N. N. 30 et., K dężars.a ul"twa P i f d ł o ż y ł  Radzie państwa projekt nowej
1 z lr ,  Czajkowska 1 złr., Cecylia Kalinowska 5 leśneL ProJekt ten  Już dawno był przy-
nieczyteiny 50 ct., Marja Karnicka 1 zlr., Maloszyd ; gotowywany w ministerstwie, a W r. 1875 zo­
śki 1 złr., A . Lewakowski 2 zlr., nieczytelny 1 z l r . ,^ tiił “ dzielony wszystkim namiestnictwom i rzą- 
St M. 1 zlr., nieczytelny 1 zlr., K. M. 1 zlr., B ro i-! krajowym do opinii. W  namiestnictwie gali- 
ter 1 złr., Piłat 1 zlr., Rod... 1 z l r ,  Skarbek 1 z l ,  ! c y ^ lem L .bJ ł  przedmiotem obszernych roz- 
Wichraan 1 z lr ,  Z.erabicki 5 zlr., Józefa Torosiewi- j * paw a a ,k letL  z\°17Ż0“ eJ z ™dc?'* namiestnictwa, 
czowa 3 z l r ,  dr. Tarnawski 1 z lr ,  Czirsznic 1 z lr ,  ^ P re ze a ta n .tów  W y d z ia łu  krajowego Towarzy- 
J. S m k u  I  N. N. 40 ct.. Karolin.
1 z lr ,  S. Goliatem 1 zlr., uioczytelny 1 z łr ,  dr.
Hoszard 10 zir, nieczytelny 2 z lr ,  dr. Sitarski 2 
z lr ,  Czarnecka ,2 z lr ,  dr. Krzoczuriowicz 2 z lr ,  dr.

p n ed w  takiemu kierunkowi polityki, choć|l X . namerow: i. koncert e-moii unopma, wykonany na
5 mnwmaS” te i Sa tego kieVunku sprzy- P°d8U7a(f odowiekowi w jego pubhcznem, par- 2 forteplany p. Marek i panna Majewska, dobrze 

jająca sytuacja dopiero na kongresie europej- ^entarnem wystąpiemu inne pobudki jak tey  jnż znana m,odzintka wirtuozka. 2. a) Marsz
25Ł. ~.l :1 Iktóre on publicznie wy2naje — me mówiąc JUŻ. żałobny Chopina, słowa Kornela Ujejskiego, wy­

miano
zawsze

iatk Ka îmir  QrocT ^ '  pr d któ^ : Marek- 3- a> d ź w iwDaily Ttltgrapk donwi o iaieciu bUzkieni Her-1 reg.° ,charakterem i całą prawością wróg i przy- głowa j mnzyka Wład. Tari 
!aaa„̂ !;i?̂  ~ -T 7 L T r i„w  |Jaciel czoło schyla, jest grubiańską zniewagą,"" -

P o )• t V ̂  n  iL t antora sp&dającą i cechującą jego cele.
Z & l W  P o n i e w S T ^ U ł *  ,575  Kole polski.

e /a -sfi* S3awia fgjssnst £
Ponieważ rozpisałem się o Kole polskiem 
szę więc, że jak mnie zapewn' 
sielę ma na porządku obrad Koła stanąć

eji Bol.il, wikb "siły wojikowe monarchii f f L E ?  j-^ejanych oko-
<ivtmrln<ą nałnźjaTllP nio r»Aornrl>on harnaimnioi j a I UCZnOSCiaCU, S praW U  p r o g r a m u  A O ta .

ten, mniej niebezpieczny politycznie od okkupa-

cytrudne położenie, nie prowadząc bynajmniej do 
rozwiązania przesilenia wschodniego w takim 
kierunku i z taką korzyścią, do jakiegoby mo 
żna dążyć na podstawie traktatu zaczepno-od- 
pornego z Wielką Brytanią. Być może, że szczę­
śliwa gwiazda monarchii ustrzeże ją i od tej 
poprawnej edycji zachceń okkupacyjno-anneksyj 
nych

Ustawa przeciw socjalistom.
Telegram z Berlina przyniósł nam wczorą 

wiadomość, że wypracowany przez urząd kancler­
ski projekt nstawy przeciw socjalistom, przyjęty 

Przyznać potrzeba, że strzał szaleńca ber-1 został przez Radę związkową z wykreśleniem §

k^ w e ^ L s ita n n S n ^ p o d ^ w p łtn le m ^ ia w n ie  j«B ra M | 0J e ? ‘  w  l y m  J yPŁ ^ U • | c  tow a rzy u M le in  forte .lan n  p .n n .  D eryng ;

nieszczęsnych S Ą - J S - * * :  J E S T  ^ S C|k) S U *  ^ 3 ^ . ^
Tarnowskiego; b) Zwiędło 

liście Schuberta, odśpiewa pan Cetw. 4. Etnd VII 
Chopina, w transkrypcji na fortepian i wiolonczelę 
Wł. hr. Tarnowskiego, pp. Marek 1 M. 5. a) Faa- 
tasieetUck Schnmana; b) Miniaturę, Rnbinsteina; c) 
Soiree de Vienne Liszta, panna M. Majewska. W 
części dramatycznej odegranym będzie szósty akt 
„Fansta" Goethego, w którym panna Deryng zna 
komicie gra obłąkaną Małgosię; p. Fiszer wykona 
ucieszny monodram: „Ostatnie chwile frysjera 
wyposażony nowemi figurami, a na zakończenie ode 
graną będzie przez p. Ładnowskiego, tudzież panie 
Parznicką i Kwiecińską prześliczna komedyjka Al 
freda de Mueset: „Kaprys."

Od p. Gustawa Fiszera otrzymujemy nastę- 
pnjące oświadczenie : „Zawiadomiono dziś afiszami, 
że i ja biorę ndział w jutrzejszym koncercie i mam 
wystąpić w monodramie p. t. „Ostatnie chwile fry­
zjera. Zdziwiło mnie to bardzo, gdyż wcale mnie 
o tem nie uwiadomiono. Mam sobie więc za obo­
wiązek odwołać niniejsze doniesienie w obawie, aby 
mnie nie posądzono, że przyrzekam a nie dotrzy 
muję

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnii 23. maja b. r. o godzinie 6. wieczo­
rem. Na porządku dziennym : 1. Wniosek w spra­
wie osuszenia dolnej części ogrodu miejskiego- 2. 
Wniosek o dodatkowy kredyt na koszta zrębów w 
lasach miejskich. 3. Reknrs dzierżawcy p. Raczyń­
skiego w sprawie różnorodnych pretensyj tegoż z 
tytnłn dzierżawy dóbr Błotni. 4. Reknrs Rady szpi 
talnej izraelickiej w sprawie policji bndowniceej.

* Komitet nrządzający koncert na cele dobro­
czynne, który się odbył dnia 20. maja b. r. składa 
niniejszem podziękowanie p. Karolowi Miknlemn za 
kierownictwo artystyczne koncertn oraz pannie Do­
lores de Camilli, pannie Marji Deryng, p. Valenti 
i p. Zygm. Brnckmanowi za łaskawy współudział 
w rzeczonym koncercie.

Dowiadujemy się, że grono tutejszych kap­
ców i przemysłowców zamyśla zwołać w tych dniach 
w sali ratuszowej zgromadzenie wyborców do lwów 
sklej Izby handlowej i przemysłowej. —  Wybory 
odbyć się mają w pierwszej połowie czerwca.

Pochwalamy w zupełności tę myśl i jesteśmy 
przekonani, że jawne i otwarte postępowanie na 
zgromadzeniach przedwyborczych przyczyni się nie 
pomału do wyjaśnienia różnych spraw ważnych, a 
w reznltacie wyjdą w skntek takiego postępowa­
nia z nrny wyborczej Indzie prawdziwie zasłnżeni 
i zdolni, którzy zastępyw&ć będą iateresa swych 
wyborców z poczuciem i należytą energią.

* Stosunki sanitarne w małych miasteczkach i 
wioskach galicyjskich są okropne. Nie dość, że nie 
ma tam dostatecznej liczby lekarzy, co gorsza, cy 
rulik w małem miasteczka jest dla lndn lekarzem 
we wszystkich chorobach, i ordynuje mu jak zwy

lińskiego, tak nic a nic niemający związku ze I® i. i następnie wniesiony do parlamentu. Lada 
stosunkami wschodniemi i kwestją wschodnią w I dzień stanie się on przeto przedmiotem dyskusji 
najodleglejszych jej rozgałęzieniach, zdołał, o j  w parlamencie, i to dyskusji prawdopodobnie na- 
dziwo 1 zrobić tntejszą sytuację wewnętrzną mniej | der ożywionej i namiętnej. Albowiem już dzisiaj 
sprzyjająca dla powzięcia stanowczych decyzji | obiegną pogłoski, według których stronnictwo 
we wielkiej sprawie zewnętrznej. Wezbranie jnarodowo-liberalne nie myśli wcale użyczyć rzą- 
prądu reakcyjnego w Berlinie, do jakiego dałjdowi poparcia w tej mierze, a z drugiej strony 
pobudkę ów strzał szalony, oddziałało i tutaj na j utrzymują, że rząd nosi się z myślą rozwiązania 
pokrewne dążności, w czambuł nieprzychylne sta-1 parlamentu w razie, jeżeli odrzuci ten pro- 
nowczo anti-moskiewskim postanowieniom. Ko-jjekt. Projekt ten w dosłownym przekładzie, wraz 
respondent wiedeński Berlińskiego Tagblattu|z odrzuconym przez Radę związkową §.6 , opie 
donosił jnż nawet, że zostały wznowione jakoby |wa jak następoje*
MM AnAitnolO V ł o i -  U l t n  ń /tto łA n A  i\a h a rvm a  I Th i . L i .   i .propozycje z przed lat kilkn, ścisłego porozumie 
nia pomiędzy trzema pótnocnemi monarchiami 
w cela powściągnienia socjalistycznych dążeń,

„Projekt ustawy w celu poskramiania wykroczeń 
socjalno-demokratycznych.

My Wilhelm itd. postanawiamy w imienia
że propozycje te znalazły jak najlepsze przyjęcie | cesarstwa Niemieckiego za zgodą Rady związko 
w Petersburgu, lecz że we Wiedniu odmówionoIwej i parlamentu, co następuje: 
wejścia w bliższe w tym przedmiocie rokowa-1 §. 1 . Druki i stowarzyszenia, które sobie za
nia w tej chwili. Wiadomość ta może nie być I cel wytknęły socjalną demokrację, mogą być przez 
prawdziwą, i zapewne prawdziwą nie jest; lecz I Radę związkową zakazane. Zakaz ma być poda­
że odpowiada prądom, panującym w tej chwili na I ny do wiadomości publicznej, i udzielony parla- 
dworze berlińskim i petersburgskim i stosunkom I mentowi natychmiast, albo jeśli ten nie jest ze- 
przyjaźnym pomiędzy niemi, zaprzeczyć się nie I brany, za pierwszem jego zebraniem się. Parla- 
da. Dosyć zaś było słyszeć lab czytać rozpra-lment może uchwalić zniesienie zakazu 
wy w Izbie panów tutejszej w sobotę i dzisiajl § 2. Rozpowszechnianie druków na miej-
o s t a t n c i e  b a n k o w y m ,  aby zrozumieć, ja k ilSCach publicznych, po ulicach i placach publi- 
duch wieje w tutejszych sferach wysokich, i ja -la n y ch  może być tymczasowo zabronione przez 
kieby w tych sferach znalazły przyjęcie podobne I miejscową władzę policyjną, jeśli draki te mają 
propozycje. I przed sobą cele, wskazane w §. 1 . Zakaz usta-

Kompletay szturm wyprawili parowie re-|je, jeśli druk w ciągu czterech tygodni nie zo- 
akeyjni i biurokratyczni z powodu sprawy ban-1 stanie przez Radę związkową na podstawie §. 1 . 
kowej na obecne orządzenia i konstytucję mo-1 zakazany.
narchii, szturm tem dziwniejszy, że bez zamiam] §. 3. Władza miejscowa policyjna może za-
zdobycia szańców. Hr. Leon Thun posunął się aż I kazać odbycia zgromadzenia, albo reprezentant
do wywodu teorji, że kwestje takie jak bankowa I jej może je po jego żebranin się rozwiązać, jeśli 
i wszystkie ikonomiczne, powinny służyć „do(zachodzą fakta, usprawiedliwiające przypuszcze- 
powściągnienia odśrodkowych dążeń narodowych", I nie, iż zgromadzenie służy celom w §. 1 . wska- 
dojrzał nawet, że „taką jest wskazówka Opa-|zanym.
trzności." Trudna rada; zdaje się na odwrót,! §. 4. Kto wbrew zakazowi, wydanemu w
wbrew by3trem u wejrzeniu tego sławionego przez I myśl §§. 1. albo 2., rozpowszechnia druk, uk&ra 
reakcję statysty, wskazówką Opatrzności, jaka 'ny będzie więzieniem. Konfiskata druku tuuże

lwowscy katastrn 6 zlr. 50 ct.
* W i a d o m o ś c i  l o k a l n a .  Walenty Cap 

wstąpił d. 20. bm. do pomieszkania Franciszka Mrocz­
kowskiego, dozorcy ogrodu miejskiego, w chwili gdy 
w takowem była tylko 131etnia sługa Katarzyna S>- 
clia Cap, zaanektował dwie pary bucików i inna rze 
czy i uszedł. Dnia 21. bm. przechodził znowu tamtę­
dy, lecz poznała go Katarzyna i wskazała Mioczkow 
skiemu, który go przytrzymai i oddal na policję.

Dnia 21. bm. przyaresztowauo znaną złodziejkę 
Franciszkę Smykowską, umykającą z czarną wełnianą 
snknią, którą prawdopodobnie nkradła.

Gizegorz Tryłowski, wyrobnik, zamieszkały pod 
1. 11 przy nlicy Berka, podpiwszy sobie, pobił d. 21 
b. m. swą żooę Marię i córkę Annę, w końca zeliył 
żołnierza policyjnego, który go aresztował.

W nocy na 22. b. m. przytrzymał iolniez poli­
cyjny Kazimierza Daćka zkoszem czereśni. Okazało 
się, iż Daćko skradł czereśnie ua kolei żelaznej Ka­
rola Ludwika, na szkodę kupca p. Markiewicza.

Zloty pierścionek, sygnet z literami S. M., zna 
leziony na Walach hetmańskich, złożono w policji.

Pani Rozalii S. skradziono d. 21. bm. w drodze 
z nlicy Kania Lndwika do sklepu Wincklera z kie­
szeni sukni pąsową skórzaną sakiewkę z kwotą 14 zł

Dnia 21. b. m. około godziny 2ej po południu 
skradziouo z otwartego okna parterowego pomieszka 
nia pod 1. 6 przy ulicy Gosiewskiego zarękawek z 
niedźwiedzi wartości 25 złr.

Złożono w policji cztery kluczyki ua stalowjm 
łańcuszku, znalezione d. 20. bm. w ogrodzie miejskim.

Duia 21. bm. oddano do sądu karnego dorożka­
rza Stanisława Kulicińskiego, który tegoż duia pobił 
i pokaleczył Marjana B,, tudzież tandeeiarza Ssndera 
Manner za pobicie i cielesne uszkodzenie Katarzyny 
Zalewskiej.

Pani Paulinie Z. skradziono d. 21. bm. w nlicy 
Krakowskiej bronzony skórzany pngilares z kwotą 23 
złr. w. a.

W nocy na 21. b. m., wybiws/y szybę, otworzył 
niewiadomy sprawca okienko do parterowego pomie- 
szkauia pod 1. 3 przy ulicy Kaleczej, i nie włażąc 
do izby, skradł przez to okienko różne snknie męz- 
kie, które pod oknem na krześle były złożone.

Dnia 19. b. m. wieczorem znaleziono za rogatką 
żółkiewską, na polach, obok gościńca zwłoki niewia­
domego włościanina. Według orzeczenia, lekarskiego 
nastąpiła śmierć w skutek apopleksji. Dochodzenia za 
nazwiskiem zmarłego zarządzono.

: raluych galicyjskich, a nadto ndzielony także 
: Towarzystwu rolniczemu krakowskiemu. Wszyscy 
w tych obradach udział biorący oświadczyli się

K w tte -T Ilr" Zygmunt1 Richtmaon''!) *złr.̂  urż^nTcy’ Je^ogłośnie sa tem, .że projekt astewy leśnej
'  powinien być z mocy ustaw zastawniczych ja- 

koteż i z powodów w samej rzeczy leżących przed­
łożony sejmowi krajowemu, któremu wyłączna 
w tej mierze służy kompetencja. Obawiano się, 
że rząd na tg sprawę inaczej się zapatruje, i 
zamierza przedłożyć projekt ustawy leśnej Ra­
dzie państwa, a obawy te potwierdziły się w zn- 
pełności.

„Jnż kilkakrotnie miałem sposobność prze­
słać wam kilka uwag w tej kwestji kompetencji. 
Niechcąc się powtarzać, nie przytaczam argn- 
mentów prawnych i odsyłam czytelników tą kwe­
stją się interesujących do] wybornej rozprawki 
prof. dra Piłata zamieszczonej w Przeglądzie są­
dowym i administracyjnym z r. 1877 p. t. „O 
kompetencji ustawodawczej w sprawach knltury 
krajowej". Tu tylko tyle nadmienię, że lubo re­
forma nstawy leśnej jest rzeczywiście pożądaną, 
wobec dotychczasowych doświadczeń: jak mało 
większość w Radzie państwa skłonną jest do 
uwzględniana właściwości poszczególnych kra­
jów koronnych, a mianowicie Galicji, nstawy 
nowej przez Radę państwa uchwalić się mającej 
bardziej obawiać się można, aniżeli pozosta­
wienia ustawy dotychczasowej i życzyćby raczej 
należało, aby dotychczasową ustawę sprężyście i 
należycie wykonywano, a wydanie nowej nstawy 
mogłoby być dla nas zbytecznem. Uchwalenie 
zaś ustawy jednolitej dla całej monarchii naj- 
zgubniejszem byłoby dla naszych lasów, które 
ze względów klimatyczynych zupełnie odmien­
nego n. p. od krajów alpejskich wymagają tra­
ktowania.

Przypomnieć muszę, że już w r. 1872 sejm 
galicyjski upomniał się n rządu o przedłożenie 
mu projektu ustawy leśnej, a to w skutek wnio­
sku p- Weissmanna. Zeszłego zaś rokn wniósł 
p. Abrahamowicz, aby wezwanie takie ponownie 
do rządn wystosować, lecz sejm polecił przedło­
żenie projektu Wydziałowi krajowemu."

L w ów  dnia 21. maj'a. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k n p i e c k i e j.) Ceny za 100 kilogramów 
pańtas Lwów. Wedłag jakości:

‘Pszunica czerwona od 10'50 do 10'80 zł., biała 
od 10-50 do 10-80 zł., żółta ed 9'80 do 10 —  zł. 
jeeienna — do — •— zł. JŻyto od 6-25 do 6-60 
zł., średnie — .—  do — •—  zł. Męczmień browar, 
od 6-75 do 7-— zł., pastewny od 6-—  do 6 25 zł. 
*Owies ed 5 50 do 5 75 z ł.—• łGroeh do gotowania 
od 7'—  do 7’25 zł., pastewny od 6 '— do 6*25 zł. 
‘ Wyka od 4 50 do 4 75 zł. — ^Bób od 9 —  do 
9 25 zł. —  ^nkorudza stara od 6 75 do 7'—  zł., 
nowa od 6-25 do 6 50 zł. — sRzepak zim. od 

do — •—  zł. —  'Rzepak letni od 11 25 do 
1150 zł. —  JLnianka od 11-—  do 12-— zł. —  
^Nasienie iniane o d — •—  do —■— z ł .—  'Nasienie 
konopne od — •— do —•'— zł.— 'Koniczyna od 38 
do 40-— zł. Knunek od 39-— do 40-— zł. —  
Anyż od — do — — zł. —  Anyż płaski 39 
do 43 —  zł.

Gpirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od —■—  do 29 85 zł.
W terminach w miesiącu:

— '—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

‘) Mdłe —  ’ ) Bez poknpu. —  *) Bardzo 
mdłe. — Rzepak jesienny 13 75 do — •—  zł.

W a l u t a :  mark 59.80; rubel 1.19; napo 
laondor 9.72 */,.

—  Brzeżany, 18. maja. Walne zgromadzenie 
członków Tow. pedagog, oddziału brzeżańskiego 
odbędzie się dnia 1. czerwca b. r. o 2ej godzinie 
po połndnin w budynku 4ro*fclasowej szkoły męz- 
kiej indowej. Dla ważności spraw, mających byó 
rozbieraneml na tem zgromadzenia, liczymy na li­
czny ndział członków Towarzystwa, a szanownej 
publiczności wstęp nie jest wzbroniony. — Porzą­
dek dzienny: 1. Odczytanie protokoin z ostatniego 
walnego zebrania. 2. Wykład geometrji w szkole 
Indowej przez nauczyciela pana Mikołaja Sydora.
3. W jakim sakresie i jakim sposobem ndzielać 
historję naturalną w szkole Indowej ? przez pana 
Kazienkę, kierownika szkoły Indowej w Brzetanauh.
4. Sprawozdanie ze stann kasy Tow. (Referent ko­
misja lustracyjna kasy.) 5. Sprawozdanie sekretarza 
Tow. z czynności całorocznej Zarządu. Referent p. 
Razienko. 6. Wybór delegata na XII walne zgro­
madzenie Tow. pedagog, w Nowym Sączu w duin 
18., 19. i 20. lipca b. r. 7 Wybór nowego Zarzą­
du. 8 Wnioski człozków do nchwał na walne 
zgromadzenie w Nowym Sąezu w lłpon b. r. 9. Zam­
knięcie posiedzenia przez prtewodniciącego.



TsliM? Gaz. Nar. i nstat wlafloiści.!no przytem, ie  słowa Szuwałowa wielkie wra­
żenie wywarły na carze, tem większe zwłaszcza, 

Otrzymaliśmy dziś broszurę, o której nasz' Szuwałów przed wojną, z Turcją przemawiał 
korespondent wiedeński wspomina, a którą h i -  , $ pokojem i przepowiedział wszystkie jej na- 
siejszy C*a« w wstępnym rozbiera artykule C z ' stępstwa jakoteż całą dyplomatyczną kampanię 
w dziwnem znalazł się połeżeniu. Broszura ta i Jeżf  W  °?  dzi?laJ doi!adza
napisana jest w duchu, w którym (kas pisał od tem Plzeto śmieleJ moAn»  sl6 w nl%
lat wielu aż do niedawna, a nawet i wtedy le­
szcze po części, kiedy autor tę broszurę pisał, 
25. kwietnia. Widocznie wyszła ona z pióra je­
dnego ze Stańczyków. Tymczasem (kas zmienił 
radykalnie w głównej rzeczy swą tendencję i 
przemawia teraz za wojną Austrji z Moskwą. 
Więc teraz wobec tej broszury bronić musiał 
tego kiernnkn, a bronić temi samemi argumen­
tami , które dawniej zwalczał! A że broszurę pi­
sał „j e d e n z e s w o i e h“ więc musiał bardzo 
oględnie z nim postępywać.

Chwali przytem to wszystko, co autor bro­
szury pisze przeciw lwowskiemu dziennikarstwu, 
a przemilcza, iż autor wystąpił jako denuncjant 
wobec rządu, przypisując całą agitację w Galicji 
za wojną tajemnej władzy, tajemnemu rządowi. 
A wychwalając wszystkie premisy autora, w bro­
szurze przytoczone, potępia konkluzje, z nich 
konsekwentnie wy prowadzone, gdyż te konklu^e 
niezgodne są z dzisiejszym kierunkiem Czasu. 
Taka bałamutna dwoistość artykułu Czasu w y- 
n i k ł a z t ą d ,  iż zmieniając kierunek swój, nie 
przyznał się otwarcie i jasno, iż błędneini szedł 
przedtem drogami, namawiając naród i delegację 
do tego postępowania, do którego ją i obecnie 
namawia autor broszuiy „List do J. W. Gro­
cholskiego, prezesa Koła polskiego."

wmieszać.
I mnożą się oznaki, że cesarz istotnie po­

stanowił, odrzucić angielskie żądania, woląc woj­
nę niż upokorzenie. Dziś zanotować należy, iż 
dnia wczorajszego już pomocnik szefa tutejszego 
okręgu wojennego i gwardji jen. adjutant Bistrom 
rozkazem dziennym polecił wojskom przybrać u- 
niformy polowe. Podobny rozkaz wyszedł izisiaj 
od szefa sztabu jeneraluego, jen. adjutanta Hay- 
dena do dowódzcy okręgu wileńskiego, jen. po­
rucznika hr. Adlerberga. Dla lepszego scharak­
teryzowania tych rozporządzeń przypominam, że 
d. 14. kwietnia 1877 dwór cesarsfc przybrał u- 
niiormy polowe, a w 10 dni później wybuchła 
wojna. Zresztą jestesmy w przededniu ogłosze­
nia stanu oblężenia. Zdziwi was, dlaczego roz­
kazy wzmiankowane wyszły od zastępcy szefa 
sztabu a nie od rzeczywistego szefa, którym jest 
w. ks. Mikołaj M'kołajewicz. W  tym względzie 
donoszą, że w. książę od czasu powrotu swojego 
z Turcji usunął się od wszelkiej czynności woj­
skowej, za 14 dni udaje się do dóbr swoich w 
gubernii Woronezkiej, a ztamtąd pod kouiec 
czerwca wprost do Karlsbadu. Natomiast brat 
jego Michał zatrzymuje nadal namiestnikostwo 
Kaukazu i komendę uad wojskami po oba stro­
nach Kury, chociaż rola tych wojsk ma być czy­
sto defenzywua. Michał wraca na Kaukaz już 
temi dniami, aby osobiście oglądnąć nowe forty

W przyszłym tygodniu podczas obiad dele- aa. schodniem wybrzeżu Czarnego mo-
gacyi wspólnyvh mają się także odbyć konferen-' Tutejsza koterja panslawistyczna zaleciła w

- ■ • - -■ ■ - - • • ■ ■ - : księciu bardzo gorąco jenerała Czermajewa i rze-cje ministrów przcdlitawskich i węgierskich :e- 
lem ułożenia stadjum przejściowego, które z ko 
niecznośoi będzie musiało chwilowo nastąpić po 
załatwieniu sprawy ugodowej. Tak n. p. jeżeli 
ugoda przed 1 lipca nie mogłaby wejść w życie, 
musiałoby nastąpić przejście co ló taryfy cłowej 
i bruku narodowego. Całej też taryfy nie można 
by zaprowadzić odrazu, z wyjątkiem pewnych 
pitycyj, mianoWi-cie fco do ceł finansowych (od j 
k^wy i nafty), tudzież co do uoboru cła w zło- 
ie. T; punkt i możnaby natychmiast przeprowa­
dzić, bez względu, czy do tego czasu dojdzie lat 

-n ie  dojdzie do jaki:h umów 
oocetni państwa®' Traktat z Włochami, uply 
wający z końcem maja, ma być po kouiec czerw­
ca przedłużony.

czywiście jakiś czas nominacja tegoż komendan­
tem kaukazkiej dywizji grenadjerów uchodziła 
za pewną. Ale Michał nie mógł zasmakować w 
Czerniajewie.

Pester Lloyd otrzymał następnjącą nieskoń­
czenie wiżuą korespondencję z Petersburga, da­
towaną z 14. maja, a rzucającą zupełnie nowe 
światło na stan rzeczy w Moskwie:

„Zadając wręcz kłam doniesieniom Polit. 
Corr. jakoby Szuwałów przybył do Petersburga, 
żeby przestrzedz cara przed potęgą militarną 
Anglii, zapewniono mnie najuroczyściej — pisze 
kor. Pester Lloyda — że Szuwałów tak wobec 
cara jak i jego doradców zupełnie co innego u- 
trsymywał, a mianowicie dowodził, że zbrojenie 
się Anglii w żadnym razie nie powinno prze­
straszać Moskwy, i że właśnie zdanie to podzie­
la Bismark i cały jeneralny sztab niemiecki. W 
salonie ks. Dołgornkowa, który j&K wiadomo otrzy­
muje z pierwszej ręki wiadomości o wszelkich 
postanowieniach cara, mówiono wczoraj, że Szu­
wałów rozbierąjąc szczegółowo zbrojenie się An­
glii twierdził, iż Anglia w tym roku nie może 
więcej wydobyć z Indyj jak dwa pułki piechoty 
(redakcja Pester Lloydu stawia w tem miejscu 
znak zapytania) i że przeto powinny się roz­
wiać same przez się wszystkie obawy przed tą 
szumnie wyglądającą a istniejącą tylko na pa­
pierze 200.000 armią indyjską. Również mało 
wartości przypisuje Sznwałów właściwej armii 
angielskiej. Zdaniem jego Anglia może zaledwie 
wystawić 2 korpusy armii i to dopiero po naj­
większych wysileniach i po wcielenia do linii 
wszystkich sił rezerwowych, aż do ostatniego 
żołnierza. Co się zaś tyczy owych 13.000 koni 
do artylerji i kawalerji, zakupionych w Kana­
dzie, to jeszcze wątpić można, ażałi te konie 
wytrzymają trudy wojenne i czy są ostrzelane. 
Milicja zaś i bataliony ochotników angielskich 
nie mają zdaniem Szuwałowa żadnej wartości, a 
nadte organizacja ich jest tego rodzajn, że nie 
dają się zgoła zastosowywać do kampanii po za 
granicami ich ojczyzny. Słowem z tego wszy­
stkiego wypływa, że Moskwa może bez żadnej 
obawy podjąć walkę z Albionem i ze wszystki­
mi jego sprzymierzeńcami z za Bałkanów, pod 

uwarunkiem wszakże, aby była zupełnie pewną, 
W że nic jej od tyłu zagrażać nie będzie. Owoż w 

tym cela Bismark miał na serjo doradzać Szu- 
wałowowi, by użył wszystkiego swego wpływu 
na cara w celu nakłonienia go nietylko do u- 
czynienia zadość teraźniejszym żądaniom Austrji, 
„le nadto do stosowania się do wszystkich jej 
wymagań w ciągu ewentualnej nowej kampanii. 
Bismark obiecał, że on od siebie nie zaniedba 
wpływać odpowiednio na Wiedeń i wszystkich 
usiłowań dołoży, aby Austrję pogodzić z Mo­
skwą; w chwili zaś gdy Moskwa rozpocznie już 
wojnę z Anglią, natenczas może być już pewną, 
że Niemcy postarają się zabezpieczyć zachodnie 
granice caratn Co Plsmark rozumiał przez „za­
chodnie granice caratu," czy granice Galicji, Bu­
kowiny i Siedmiogrodu, czy też tylko granicę 
królestwa Polskiego. —  na to pytanie nie umia­
no mi dać odpowiedzi.

„Takie wiadomości o misji Sznwałowa obie- 
gały wczoraj w salonie ks. Dołgorukowa. Dodawa

Wiedeń 21. maja. Izba panów przy­
jęła ustawę o przedłużeniu prowizorjum ugo­
dowego i ustawę o taryfie cłowej, wraz z 
wstępną do tejże ustawą, po krótkiej roz­
prawie, w której minister skarbu p. de Pre- 

hańd7owo~clowych~z j tisna wywody ks. Czartoryskiego wynurzył na­
dzieję, że „już nie bardzo nam daleko do 
przywrócenia równowagi w budżecie, je­
żeli zostaniemy uwolnieni od zawikłań mię­
dzynarodowych i wytrwamy na drodze, któ 
rą rząd dotychczas postępował.*

W ie d e ń  21. maja. Do „Polit. Oorr.* 
donoszą z Konstantynopola, że oprócz re­
prezentanta Niemiec, także reprezentanci in­
nych mocarstw zaprotestowali przeciw za­
mierzonemu przez Portę podwyższeniu cła 
przywozowego w celu zebrania funduszów 
na pokrycie kosztów sprowadzenia w y­
chodźców bośniackich.

Budapeszt 22. maja [pryw.]. Wojsko­
we przygotowania w Siedmiogrodzie są pro­
wadzone na wielką skalę. Wojsko i armaty 
wysłano do Haromszek dla obsadzenia wą­
wozów. Przeszło tysiąc najętych robotników 
oczekuje tam rozkazu do rozpoczęcia robót 
ziemnych. Jenerał honwedów Ghyczy odbywa 
.objazd komend honwedzkich i prze smyków 
karpackich.

Kair 21. maja. Cztery parowce z 
wojskiem indyjskiem zawinęły do kanęłu, ale 
z powodu dwóch wypadków cholery wzięto 
je w kwarantannę.

Paryż 21. maja. Moskiewski konsul 
jeneralny Kumany odjechał na zawezwanie 
do Petersburga. „Havas* dowiaduje się, że 
Kumany będzie na kongresie funkcjonował, 
albo jako doradca Corczakowa, albo jako 
drugi pełnomocnik.

Londyn 22. maja. W Izbie gmin to­
czyła się dalej rozprawa nad rezolucją Har- 
tingtona. C l a d s t o n e  oświadczył, że po­
stępowanie rządu jest naruszeniem ustaw,—  
nazwał je zamachem na swobody narodu. 
Po długiej rozprawie odroczono dalsze obra­
dy do czwartku.

Bukareszt 21. maja. Korpus XI. mo­
skiewski ma wyruszyć z Rumunii do Buł- 
garji.

Wersal 21. maja. W senacie interpe­
luje Dupanloup w sprawie projektowanego 
obchodu na cześć Voltaire’a. Uważając ob­
chód taki za antikasolicką manifestację, wno­
si reklamację przeciw propagandzie przez 
wydanie ustępów z dzieł Voltaira, wymie­
rzonych przeciw religii katolickiej; zapytuje 
czy obraza religii ukaraną nie zostanie, i 
domaga się od rządu zastosowania dotyczą­
cej ustawy, przez odmówienie temu dziełu 
aprobaty rządowej. Dufaure odpowiada, że 
zamiar rzeczonego obchodu powzięto już 
przed dwoma laty, a rząd zajął się świeżo 
okolicznością, że zamierzono nadać tej uro-

W ied eń  21 maja. 
Powszechny dłu$ pań 

ztwa (za 100 zł?.)
Banty anstr. w banku. 6 prc. 

„ w srabr. 6 „ 
1889 całe losy (ta. k.)

3 1339 */„ losn
: 1864 po 26C słr. w.a.i pr. 
1860 „ -500 „ „ fi „

© 1860 , 100 „ „ . .
1864. „ 100 „ „ . .

Listy ust. dam. po 120 -m f, v
Jtonts słota 4 pret . .

Obligacje indemrizac. 
(100 zł.)

ieyjs.
.owińakio......................

nne publiczne pożyczki.
■ Węgierska renta złota 6 pr. po 

100 słr. w a. . . . . . 
W-jgierskle poż. koi. po 120 zł.

prooeatowe 
\ £gl aju poi. pn 100 złj 
Turecka pozy er po 4 fr.

Akcje bankowe.
_ i-anBtrj. po 2oo rf, 120 . 

lenored. Act. Gac. :300 złr.
’  kredytowy dla handln

rzemysłn....................
... I kred. węgi". 2Ó0 złr 

-jo arz. askont. niższo-atmtr.
600 złr......................

(rKSO-auBtr iackie po 100 Jr. 
„„o c.» - sdorskio po *00 .

“iłtcą | żąda. 
złr. w. a.

62 06 
6190 

1 3 6 -  
3 8 2 - 
108 -  
.13 70 
2160 

141 25 
1 4 2 -  
7190

62 20
6510 

337 — 
334 - 
108 50 
118 90 
122 50 
14175 
142 50 
7 2 '0

86 60
82 26

66 _  
82 76

86 80 85 96

9976
7676

100 26 
7 6_

9126
6126

91 60

214 7n
189 66

215 _  
189 50

726 — 733 —
------- — —
—  — — _
— — —  —

Galio, bsak dla handlu i presac.. 
noftOCzh. ,  .

‘Jai'uyjj i Zakład kred. zim. 
po 200 złr.......................

Butiki naród, anstr. po 600 złr.
Unionbank po 100 złr. . . .
Vereinsbank po 100 złr. . .
Tarkefcrabank pow. po 140 złr.
Wi jdeńaki Bankierem po 100 

złr. w. a.........................
Akcje kolei.

aibrecbta po 200 złr. . . .
Alfoldzkf ij po 200 złr. sreb. .
Dniestrzańskiej „ „ „
Elżbiety „ „ m. k. .
Ferdynanda północnej po 1000 

złr. m. k.........................
FranoiBzka Józ. po 200 zł. w. a.
Kolei gal. Karola Lndw. po 200 

złr. m. k.........................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł.
Morawsko-Szlązka (eentraln.) 

po 200 złr......................
Anstr. półn. zaoh. po 200 zł. ar. 

„ „ lit. B. po 200 zł. ar.
1 o 200 złr. srebr. . .
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. ar.
Staatseisenbahn Geaellschaft 

200 złr. w. a....................
Sttdbahn po 200 słr. arebr.
Tram war wied. po 200 złr. .
W'sgier- o-palicyjska (Lnpk.) 

po20t;złr. . . . . .
Węgier, północn. wschodu, po 

200 złr. srebr..................
Węgier, wach. (Oatti., roL00zŁ 

ar. za jdu. “
Ckr.i

(W jtb.) po

płacą | żąda. 
sir. w. s.

1 
III 

1

801- 
67 6(

93 60 94 —

77 — 77 6C

31 — 
116 —

33 -  
115 75

178 60 174-

2085—
128 76

2100 — 
12925

1 
1

*M 
*— 247 60 

12150

106 60 
82 60 

113 26 
103 —

107- 
38 60 

113 76 
103 60

265 76 
73 76 

149 60
26624 
74 26 

160-
82 26 8275

111 — 11160

10B 76 1099*

czystości charakter narodowy. Go do same* 
go wydawnictwa, to zasięgał rząd zdania propozycje 
proLuratora państwa, który oświadczył, że j Prywatne 
w tym wypadku dochodzenie sądowe nie 
może mieć miejsca. Dnfanre podziela zapa­
trywanie Dupanloupa, lecz nie można Wol­
tera przed sąd przysięgłych wezwać; musi 
jednak przyznać, że Yoltere pewne złago 
dzenia w ustawodawstwie spowodował. Z u- 
wagi zaś, że dzieła Yoltera może jakich 
tysiąc wydań się doczekały, nie sądzi rząd 
właściwem dalszemu ich wydawaniu prze­
szkadzać. Co do aprobaty rządu, to takowej 
dotąd nie żądano, zresztą weźmie rząd całą 
Sprawę pod rozwagę. Interpelacja nie miała 
dalszych następstw. Wieczór w Elysóe obiad 
na cześć arcyksiążąt Albrechta i Frydryka.

Londyn 21. maja. „Bióro Reutera* po­
daje z Konstantynopola, że 5.000 wychodź­
ców, udawszy się przed Portę, wysłało do 
niej deputację z prośbą o wsparcie. Porta 
przyrzekła regularne rozdzielanie racyj.

W Izbie niższej, Holke, odpowiadając 
na interpelację, oświadczył, że niema ża­
dnych danych, któreby dozwalały przypu­
szczać, że wrzekomo przez Moskwę w Ame­
ryce zakupione statki w razie wojny miały­
by jako korsarskie być użyte, i to wbrew 
deklaracji paryskiej. Niema też j&dnego po­
wodu do przypuszczenia, żeby Stany Zje­
dnoczone miały układ washingboński pomi­
nąć, uważa więc za rzecz niepotrzebną za­
stanawiać sięnad odpowiedzialnością wzmian 
kowanego rządu.

Konstantynopol 21. maja wieczór.
Ali Suavi effendi, który się wczoraj do pa­
łacu Cziragauu wdarł, został zabity. W  star­
ciu z wojskiem padło 25 ludżi i tyluż ranio 
no. Zginęło także wielu żołnierzy. Uwięzio­
no mnóstwo osób.

Konstantynopol 21. maja wieczór.
Ekssułtan Murad oświadczył, że nie nale­
żał wcale do spisku, który wczoraj rewolu­
cji dokonać zamierzał. W  skutek rewizji w 
domu Alego Suavi uwięziono mnóstwo no­
wych osób. Zaprzeczając wszelkim rozsie­
wanym pogłoskom co do ekssułtana Murada, 
twierdzą urzędownie, że on znajduje się o- 
becnie w kiosku, należącym do pałacu Yildiz, 
rezydencji panującego sułtana.

Konstantynopol 21. maja wieczór.
W skutek wczorajszych wypadków, teraźniej­
szy minister marynarki otrzymał dymisję a 
na jego miejsce Yessin basza został miano­
wany. Kto zostanie ministrem wojny, dotąd 
niewiadomo.

(Biuro korespondencyjne donosi nam, że o- 
trzymało tylko te trzy telegramy z Konstanty­
nopola, opisujące następstwa rewolucji, jaka mia­
ła miejsce w Stambule d. 20. bm. Telegramy zaś 
poprzednie, opisujące niewątpliwie jej przebieg, 
z niewiadomych przyczyn nie nadeszły do W ie­
dnia.)

Loniyn 22. maja. „Standard" dowia­
duje się, że teraz więcej niż prawdopodobną 
jest rzeczą, iż kongres zbierze się w pierw­
szych 14 dniach czerwca. W skutek nieu­
regulowanego stanu spraw w Stambule, 
eskadra angielska uda się prawdopodobnie 
z zatoki Ismidzkiej do wysp Książęcych.

„Times" zaprzeczają pozytywnie, jakoby 
rząd angielski był skłonny do zaniechania 
swojego dotychczasowego zarzutu przeciwko 
obesłaniu kongresu. Pierwszym pozytywnym 
krokiem na rzecz pokoju, musi być zezwo­
lenie Moskwy, iż przystępuje da kongresu 
pod warunkami, które dopuszczają uznanie 
zasady wspólnego interesu wszystkich mo­
carstw europejskich przy załatwienia spra­
wy wschodniej.

Rzym 22. maja. Z powodu sytuacji 
politycznej, Watykanu zaniechał zmian na po­
sadach nuncjuszów. Również nominacje no­
wych kardynałów nastąpią dopiero pod ko­
niec roku.

dobrza poinformowane utrzymują, że kontr- 
Szuwałowa wywołają zerwanie, 

wiadomości berlińskie potwier­
dzają ten pogląd.

Pera dnia 20. maja (pr.) Kamisarze 
pacyfikacyjni zdali raport z Fillipopola, że 
missja ich względem powstańców rodopskich, 
została całkiem bezowocna, i wracają do 
stolicy. Konsulowie angielscy zdołali uspo­
koić powstanie tessalskie. Pod ich rękojmią 
stanął układ, zaszczytny dla Turc,i a ko­
rzystny dla Greków.

Londyn dnia 21. maja, (pr.) Przygo­
towania korsarskie Moskwy zaostrzają sy­
tuację.

Wiedeń d, 21. maja [pr.] Naznaczono 
na niedzielę obrady koła polskiego nad 
sprawą regulaminową.

P rzyjechali dnia 22. maja 1878. 
hOTKL ZORŻA : A. Bocheński z Ottjrniowic 

a . Czajkowski z Dnsanowa. 1. Degre z Jasa. A. 
Kreb z Taurowa. W. Datrzjrcki z Czelatycz.

HOTEL EUROPEJSKI: A. Brochocki z Prze­
myśla. L. Starancznk z Kijowa.'

HOTEL LANGA: H. br. Potten z Łachodowa. 
A. lakrzycki z Sanoka. A. Wybranowski z Juszko 
wic. St. Gótz z Wiednia. S. Benedykt z Czer 
niowiec. L. Polaczek z Pragi. L. Bernstein t  
Tarnowa.

HOTEL ANGIELSKI: A. Bogusz z Tomaszo­
wic A. Hnlimka z Mycowa. H. Janko z Hoszan. 
A. Lacki z Sarny. J. Miączyński z Palikrowy. Z. 
Siarczyński z Streptowa. J Kędzierski z Felsztyna. 
P. Komarnhki z Strzemilcza.

HOTFL KRAKOWSKI: W. Fnchs z Tarnowa. 
J. Wroński z Ulanowa.

HOTEIi WARSZAWSKI: E. Lamboy z Bóbr- 
ki. J. M. Zaworski z Szczerca. K. Schnnrpfeil 
Gródka. T. Mandyszewska z Winiatyniec.

■ w m h h b p h

U. Listy z&xt. u  100 złr. 
(bez kupon* bieżącej, *.) 

Tow. g»L 6 P?- w, a.
„ „ s 4 £?. w, l ,
> » » Sfcr. , .

Banks kip. gal. 8 pr. . •
Sal. stkl. kreu wlośe. i  p;

III. Ltety dJnine za 100 rtr 
Ogólnego rola, kredyt, lak?** 

da dla Galie,1* 1 Btówwiity «7* 
W. Obiigi **. 10C rir.

I 4* tania wyją'  gallcyjebie ■.
Po*, kn j. s t. 1878 po 3 p? < 

sy nlatta . .
„  „ Siasi8ł&'»owa . =

V. Monety.
>sk*t bolend^cki . . . ,

Dakat «saarvkf . . Ł .
SapdaoKd&r

PMiapsrj&t rosyjski . . . .
roayjeki m in -.? . . ,

Rnl s• rosyjski papierosy , .
10 ' Marsz niemieckich . . .

(Tylko w jednej teęfci wczorajszego numeru 
drukowane.')

Wiedeń dnia 21. maja. Posiedzenie 
Izby poselskiej Scharschmidt jako sprawo­
zdawca zaleca przyjęcie projektu przedłuże­
nia prowizorjum ugodowego do końca czer­
wca. Prażak wnosi prowizorjum dwuletnie, 
podczas którego inne ministerstwo mogłoby 
prowadzić ugodę ze wszystkiemi narodo­
wościami. Według wniosku Scharschmidta 
przyjęto projekt w drugiem i trzeciem czy­
taniu,

Wiedeń dnia 21. maja (pr.) Osoby-----
żąd*

prissieygcowis.
Budów. Tow, tsustr. jh, 9 „żr. 

■ „ wied. po 100 sir.
„ tanich. pom.jKi 100 «tr.
Listy  zasta w ne 

tza 100 zł.)
Bodcncred. ul lg. Ostor. 4pr. sr.

„ spłać, w 83 lat 5 pr. w». 
Gal. Tow. kred. ziem. i  >r. w. a.
a » » a 611 ’. W. 8.

Gal. , bank bipot. 6 pret. w. a.
„ Zakł. kr. wioao. 6 pr. , 

Towar/,, kred. miejskie 6 pret. 
Bank nar. austr. m. k. C pr. . 

a „ „ w. a. f> „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. za 100 zł.)
Albrechta po 300 złr. 6 pret.

100 złr.................. :  .
Alfoldzkie pa 200 złr. 5 pret.

er.ebr. w.a.....................
Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. s 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . .

„ eia. 1862 6 pret. . .
„ ew. 18706 „ . .
.  «m. 18726 ,  . .

Ferdynanda pół. 6 prc' m. k.
» a 6 a W a.

_ a a & a srebr.GaL K. L. 800 złr. 5 pr. or. w. a. 
„ II. en. 5 pret. . .
„ III. cm. 1871300 .
a IV. eto. a 300 /.i. 6 pr.

l<wow. tlzorrt. Jms, t  i‘Vt. iW1- 
800 złr, |i w t ,  w. a.

phic  ̂| ż§da. 
Kłr. w. j,.

11125 
9150 
78 76 
K- 

89 20 
92

98 60

69 40
68 26
94 60 
SB- 
86 60 
89 

10* —

97 76 
107 — 
102 76
Cl — 
9 9 -
98 —
79 76

11176 
92
84 60 
89 50 
92 60

9870

69 70
6876
94 90 
98 50 
86 76 
89 60 

103 60 
98 26

107 60
108 26 
10, 60 
1O0

SOi ■

L w « f. Czera. Tg gru. 1807 
800rór. li pret. srab: , w.a. 

Lwow. Czaro. J»*. Ul. uai. 1868 
300 słr. 6 pr. srebr. w. *. . 

I.wow. Caor .Tass. IV. em. 1872 
800 złr. 6 prot. srebr w. a. 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 prot.
arebr. w. a . .................

Rudolfa em. 1869 po 800 słr. 6 
prot. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 890 złr. 6 
pret. srebr. w a. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 200 słr.
6 pret...........................
Papiery loteryjne 

(sztnka).
Zakład kredytowy dla handln

i przemyśla.................
Klary po 40 zł m. k. . . • 
Kegfovieh po 10 słr. w, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . • 
Palfiy po 40 złr m. k. . • • 
Rudolfa po 10 słr. m. k. . . 
Ko. Salm po 40 zlr m. k. . . 
SŁ Genois po 40 zlr. m. k. • 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a.....................
Waldstein po 20 słr. m. u. 
Windisebgratz po 20 złr. nu k.
(Dewizy dmiesięczne.)

Berlin 100 mark. . , 
Frankfurt 10< mar1: , . ,
H**1 ’ nrg 100 mark . . . .  
Lo«dyn HKłfmit. ezt, r’
jRx.'j3 l-łJi.uk.ów . ,

Pteofl ./łr. w. a.

79 2£ 

707*
6760 
77- 
74 30 
74 80 

68 80

162 - 
29 60
425 

14 76 
27 76 
1460 
88 60 
-9 26

20 5f 
22 76 
26 —

£930 
S9 3C 
59 30 
21
•*H - f-

'.V teatrs? br. Skarbka.
We środę dnia -2. maja, dochód

J Ł u t t f a n a  ML j i e c ł ń s h i e g o

Pamiętniki szatana
Komedja w 3 aktach z frauc. pp. Arago i Vermond.

Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór.

We czwartek dnia 24. maja, na dochód
HENRYKA JaRECKIEGO

Po raz dragi:

WILHELM TELL.

84 — 84 85
79 25 80 26
84 — 84 85
88 85 8<p 80
91 75 93 —

90 25 91 30

85 40 86 30
89 &U 91 ---
14 — 15 50
20 — 22 —

5 61 6 70
5 65 5 75
9 67 9 75
9 80 9 98
1 77 1 87
1 18 1 20

59 50 60 50
104 75 106 25
104 25 106 15

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 21. maja 1878. 

godzina 2 minut 
Losy kredytowe 161 85
Akcje, fran.-aust. .
Uuiousbauk 55 - 
Nordbahn 208.25.
Kolej Alfćld. 115 — .
Kolej Lw.-czer. !2 0 .—
Rudolfsbabn 113 —
Węg. obi. p. w zł. 65.50.
Losy z r. 1864 140 50.
Verkebrsbauk 93 50.
Węg. galic. kolej 82.—

Kupony w ersbr

P o o . ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d z ą  z e  L w o — i :

P o d łu g  z e g a r a  lw o w s k ie g o .
DO KRAKOWA: o goc 'nie 11 min. 2i przed północą 

(pociąg pospie zny); o godz. 4 m. 63 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 69 po południn (pociąg 
mię ;*in ).

DO PÓDWOŹOCZTSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 30 
wieczór (pociąg osobowy); o goaz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąr uięszany).

DO PODWOLOCZ j SK (z głównego dworca): o god. & 
mi . 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po­
łudnie (p„ iąj mięszany).

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie & minut 42 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o goc 1 m. 28 przed południem (pociąg mięszany); 

Z PODWOLOCZYSK. ;na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut *2 rano (pociąg osobowy); o godz. S 
m. 29 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dvorz°e lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieaznj ) god*. 
2 min. 53 rano (pociąg oi'bowy); o godz. 8. m. 69 
po południa (pociąg mięszany).

Z CZ1SRN10WIEC: o godzinie 10 minnt 15. wieczó (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 6 rano (pociąg mie­
szany): o godz. 8 m. 10 popołudniu (pociąg mięszany

N a u t i s j c a u e .
Dla zdrowych i chorych. Na wiosnę rusza się 

w każdym organizmie nowo życic a soki szybciej 
krążą. I w ludziach jest ten sam wypadek, pola 
bjje chyżej, cały organizm bywa wzruszony. Przy­
tem występąją także rozmaito chorobliwe przypa­
dłości, a to : uderzenia krwi, zawrót, szom w n zach, 
wzdęcia, zatwardzenie, hemoroidy, nabrzęknięcia 
wątroby i śledziony, żółtaczka, wyrznty chorobli­
wo, liszaje, cierpienia gośócowe i reumatyzmowę itd. 
Jaka jest tego przyczyna? krew nie jest czystą, 
niezdrową, czasem bywa za gęstą, włóknistą, lab 
zawiera w sobie ostre i chorobliwe soki, które sza- 
kają odchodn, flegma i Żółć nagromadziła się z in- 
nemi chorobliwemi wydzielaniami zewnątrz, i drzy-

10. po połndnin.
Węgier, kred. 188 75 j 
Anglo-austr. 90.50 j
Kolej Kar. Lnd. 245.—  j . . , . . . .. . . „  „  .
Kolej Połudn. 7 3   m>4 jako zarodek ciężkich chorób. Staje się zatem
Kolej Elżbiety 171 j koniecznością, ażeby tak zdrowi jakoteż i chorzy
Węg. Nordostb. 110 75 na wiosnS Przyszli naturze w pomoc i przez ra*
Węg r  = t b t  j cjonalne oczyszczenie krwi nsnnęli chorobliwe i ze-
Galić. indemniz 85 60 Psnte 8oki 1 organizmu. Najmocniejszym i najpra-
Koiej iedmiog 103 i wńziwszym środkiem jest przez lekarzy w świecie
Losy tureckie 16 —  -znany środek „Sarsaparilla*, najwygodniejszy do

PaAntm o p a  i zażywania jako wzmocniony syrop Sarsaparilla,
Losy węgier. ’  76.50 wyrabiany przez J. Herbabny, apt. „zur Barm-
Marki niemieckie 60 — t ńerzigkeitKolej Albrechta mai ki niemieckie 60 -  i Łemgkeit" we Wiednia VII. Kaisen&asse 90. Sy-

Ros^skirube, papie*. 1.19. fte, n ^ i r^p tej z iwiera r -bie wszystkie skuteczne czę-
Usposobieni : ciche , “ t 1, ziała “ ybka’ rozpuszczając ła-

W iedeń d 2 maja godnie i bez boiu. Osiągnięte zapomoeą sarsapa-
'O. miar- 45 orzzrf i dlU skutki, są znane powszechnie, dlatego może-

kred. 215  50. U  91.75 ^  Horbabnego wzmocniony »^>P * BaroaparilU,
tĘ J  E»?. Iaą  246 25 Ko O 73 -  fwjąs cza Że jest tani (flakon 85 ct ) każdemu po*

-v 9 71U 1®°  ̂ najmocniej. Ażeby dostać prawdziwego, nale-
a;in . ży wyraźnie żądać J. Herbabny’s verstorkter Sarsa-silne. * * . , , , _ ,

maja. Run. -achr. 1 9 8 .- .  Ot, 1 Ł V™.
I jo m ia r i l im  :.21 — . ła l ie ie r  102  —

Unionsbank

B erlin  d 20. 
dif 4<t. 354.—.

27 90 166 60
uapneojtśarJ* mdło 

K a s a  s&kio. T o w .  k r e d y t o w e g o .
Kapuje. Sprzedaj

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 — 84 50

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po- 79 25 80 -

Lwów d. 22. maja 1878.

apt.: Zygm. Ruckera, w Krakowie u Ernesta 
Stockmara, w Brzeźanach u B. Dębińskieire

&0'.

*7o

Lwów, z Izby handlowej, 22. maja.
I. Akcje za sztukę 

(bez kupuna bieżącego.) zlr. w. a. 
Kolej ffal. Karola Lndwika ,  .  .  245 75 248 —

„  ’  Li?ew.*Cs6rr„ Jsasy . ,  , 1 1 9  50 122 —
Biułku hip. gai. m. 200 ełr. , . 247 50 2f0  —

k-ed. trał. w  z)r. 216 —  220 —

Podziękowanie.
Z powodn zgonu nieodżałowanego śp meis 

nigo Antoniego Urspranga, sznąłam tyle da\.o* 
dów współczucia i pocieszenia od szanownych zna* 
j i ydk naszych we Lwowie, że uważam sobie za 

: miły bowiązek złożyć t/mż< ■ moje najszczersze 
podziękowanie, oraz wszystkim ty* . p«„„jn, któ- 

: rzy raczyli przybyć na pogrzeb do Wiednia jak 
również i tym, którzy zajęli się Urządzeniom i u- 
cz< tniczyli nabożeństwa za spokój duszy zmarłego 

1 we Lwowie.
| Wiedeń 17 maja 1878.

Antonina Ursprung, 
z domu LaBser de Zollheim 

wraz z dziećmi.
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Pro s ze k uzd raw iający

R o ś l in n o -s o ln y
przyrządzony przez 

l>r. A. B n c b e l t a ,
aptekarza w 1 rnooolu,

ooleea się Szanownej Publiczności jako 
niezawodnie leczący środek w słabo­
ściach żołądka irjch u koni, w wy­
padkach gruczołów, dychawicy, z 
zó , w itrętP od jadła, jakoteż przv 

cierpieniach pęcherza.
U  b j  d  i r o g a t e g o : w wypad­

kach nadymania i krwistego pod«,u, da­
wania małej i ości lub zanadto wo­
dnistego mleka, przy cierpieniach płn- 
cowych, pęcherzów j ch i macicznych.

W i  w l e c :  dlą zapobieżenia zgni- 
liźnie i słabościom wątroby.

Główny s k ł a d  w c. k. obwodowej 
aptece w Tarnopolu, również do naby­
cia u pp .: Z  R uckera aptekarza we 
Lwowi , Adolfa Grossa aptekarza w 
Betzie Scbanella sekretarza Rady po­
wiatowej w Kai ionc'0 Strumiłowej, J. 
Gorza kupca w Hu:iiatynie 2517 1 8

Manrycy | M
doktor mec ■"cyny, chirurgii i 

skuszerjl, 2444 3-  6
lekarz dawniej praktykujący w Szczawnicy, 
i Meranie o dynowąć będzie w tym roku

w  Gleichenbergu [wStyrjij
z początkiem sezouu kąpielowego.

Poszukuje się majątku
wartości 50 do 70.000 zł. uiedzY Stani­
sławowem i Rzeszowem położonego, nie 
dalej jak dwie gH ziuy od kolei, przy go­
ścińcu, w ładnej okolicy i w dobrej glebie. 
Z dobrym wielkim domom, piękniepeło- 
żonym, ze stajnią i wozownią, z wielkim 
cienistym ogrodem ze staremi drzewai i, 
sadem i warzywnym ogrodem. Z lasem nie- 
wyeiętym w pobliżu dworu. ’

Opis bardzo okładny i szczegółowy 
uprasza się przesłać pod literału A. ł. 
post. rest. Lwów._____________ 2474 3- -3

I  A p te k a  pod G w ia zd ą  $ 
I Piotra Mikolascha I
9  w e  Ł w o w ’ e  *

I utrzymuje na składzie w oddziale 
osobnym 2057 6 - ?

Domowe apteczki I
homeopatyczne |

dla ludzi i dla bydła w płynie i r *  
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja -  
koteż sprowadzane z Cóthen i Łan- £  
gepsalza; oraz wydaje tak ie  po- 
jedyucze środki homeopatyczne.

Dr. CHABLE
kro

S t a r e

wino naturalne

P* aro wy wiadowcze
J u lji W itoszyńskiej

we L w o w i e  #  Rynlsn pod Nr. 26. 
ma do postręczejia rodowite Niemki, po­
siadające język fr.Jicuski, angielski i ju- 
zyki do ukończenia. Tudzież ” -'ki wy- 

sttalcone, jakoteż i uauczyciclów wy­
kształconych w języku francuskim, nie- 
mieckin i muzyce dla klas wyższych i 
niższych. 2513 1 3

deserowe i stołow e, białe i czer­
wone własnej uprawy z niwnic Jana ba­
rona Karg w Modern pod Kreszbnrgiem 
w Węgrzech. W beczkach po 25 litrów i 
wyżej, po 20 do 30 zł za hektolitr. W 
butelkach od 38 do 75 ct. flaszka. Cenniki 
bezpłatnie i frauko. 1950 3 - 3

DEPURATIF 
.ia S A N G

Syrop ten leczy 
ety, liszaje, wyrzuty s ■ 
fllistyozne, i; id  krew,

POMADJ przeciw ■ ajom, wyrzutom. 
FĄP1ELE MINERALNE prze. iw, stabo 

iołom naskómym. 1851 9— 12
ISYROP z CYTRY 
NIAND ŻELAZA, le 
czy gonoreje, utraty na-

____________________ pienia I uplawy białe,
Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolascb.

P L U S  OE
COFA H U

Sezon 18 78 .

poleca

W. Marszalkiewicz
we Lwowie, ul. Krakowska l. 6. 

poręczając sumieniem prawdziwość i 
świeżość tychże

H u t n y s ,
Wody mineralne 

i Żętyca.
K u m y s  odszczegolnlony medalem 

zasłngi na krajowej wystawie rolniczo- 
przemysłowej i uznany przez wszystkie 
fakultety medyczne i pierwszorzędne 
powagi lekarskie, jako jodyny radykal­
ny środek prze. iw s icbotoin, katarom, 
kaszlom, chrypkom , niedokrewności, w 
wycieńczenin s<ł i ogólnej niemocy; 
przeciw leniwemu trawienia, bezsenno­
ści cp. Jest to jeden z najpewniejszych 
środków krew czyszczących i eżywiają- 
rych organizm.

R< wnocześnie mam zaszczyt uwia­
domić szanowną publiczność, że jak 
przedtem tak i tego rc. . u r z ą d z i ł e m  
w ogrodzie Miej.kim (pojezuickim) czę­
ściową s p r z e d a ż  wód mineralnych, 
chłodnych i grzanych t.ik krajowych 
jakoteż zagranicznych, kumysu, żętycy, 
wody sodowej, soli Karlebadzkiej, ma- 
rienbadzkioj, grzanego mleka, pastylek 
itp. w połączę... z ir3ze'kiemi wygo­
dami. — P a w i l o n  o t w a r t y  c o ­
d z i e n n i e  o d  6 .  r a n o  d o  9 .  
g o d z i n y  w i e c z ó  r.

Dokładając wszelkich usiłowań, aby 
szanowna Pnbliczność była jak ajsta- 
ranniej obsłużoną polecam się łaska­
wym wiględom 2496 2 - ?

Jan lhnatowict
uł. Kopernika 1. 3.

| Części składowe żniwiarek i kosiarek.
I

Henryk Jena
mechanik we Lw o w ie  ul. S try js k a  3 4 .

przyjmuje roboty ślusarskie, tokarskie i kowalskie, 
tudzież montowania i ustawiania pomp , wodotry­
sków, wodociągóTT, tartaków, maszyn parowych, 

żniwiarek, kos:arek itd.

| pośredniczy i kupnie używanych parowych młocarń.

Bkspe aytorka lub ekspedyto r
pocztowy znajdzie latycbmiastowe n- 

mieszczenie przy urzę ’ zie pocztowym r  
S o l i n i e  koło Ustrzyk dolnych. 2519

Stare WINO naturalne
jako dobry i wzmacniający napój domowy. 
Wysyłka rychła i rzetelna za zaliczeniem 
franko do stacji kolejowej w beczkach po 
25, 50 do 109 litr, a to: 
białe wiua I. litr po 26 ct.

. I I .  - - 22
czerwone 28

:-x x x x x x x x x x x a ,

B i l i ń s k i  S z c z a w ,
najdonioślejszy reprezentant szczawów alkalicznych (na
10 .000 części zawiera 33 ,6339  natrauu węglanego), zastępuje u nas 
najznpełmej źródła Yichy, a zawierając w sobie większą ilość kwasu 
węglowego, posiada niezaprzeczeuie nawet wyższe zalety od Yichy, 
przydaje się bowiem tak w swej pierwotnej temperaturze, jakoteż może 
być użyty w dowolnej temperaturze ogrzany. Biliński szczaw odznacza 
się w swych skutkach, jako środok neutralizujący kwasy, a pr/ezto pod 
wyższa alkaliczną esencję krwi. Oddaje wiolkie usługi: przociw zgadze, 
kurczom żołądkowym, przeciw kwasom w rurce moczowej, djetazie,
} zmiiniowi nerwowemu i moczowemu, przeciw goścowi, chronicz­
nemu reumatyzmowi, chronicznemu katarowi pęcherzowemu i płu- 
cowemu, przeciw tworzeniu się kamienia żółciowego, zatłuszcze- 
niu wąt^by, vr.ze w flegmistym hemoroidom i szkrofułom. Ró 
wnie ja]o dyctetyczny napói zyskuje Biliński szczaw coraz większo 
wzięcie, a jako napój orzeźwiający, jest powszechnie łubiany.

M. F. L. Industrie -D ire ction  w Bilin (Czechy).
Składy we Lwowie: E. Mendrochowicz, Wikt. Goldbaum; w Krako­

wie: J. Wentzel, Joz. Goldwasser, W. Goldwasser. St. Feintuch, Kon. Wi­
śniewski apt.; w Tarnowie: A. Lebschiiti i N. Traum. 1206 ‘  f>

w b u t e l k a c h  
fliszka bialsko 70 lout.litr (pól miary 

dawnej) 35 ct. 
flaszka czerwonego 70 centilitr (pół miaw 

dawnoj) 40  ct. 1956 3 -  9
wraz z flaszką w skrzyniach po 6 12
flaszek, dobrze opakowane. Flaszki i skrzy­
nie po w.asnej cenie. ■ Zamówienia' do: 
K .  ł e i r i n g e r ś  W t e . i i k e l l e r e l  In  
J t ł o d e m  bei P r c s z b u r g  (Untrarn.)

Zakład kąpielowy
Administracja: w Pairyżn, 22, 

l»ulevary Montmar t̂re.
13:71    4—8

(Francja departament dc 1’AUier) 
W ła s n o ś ć  r z ą d o w a  fr a n c u s k a .

Administ. w Paryżu, 22, boulev. Montmarte 
P O R A  I S Ą P I E Ł O W A  

w zakładzie Vichy. jednym zuajwykwitniej 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski ­
wania wszelkie d'a uleczenia cnorób żo­
łądka, wątroby pęcherza, żw iru , eu- 
krzycy (diabitis) ilna kamienia, etc.

Codzień od 16 maja o 16. wrzeżila. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parka. 
Czytelnia. — Balon dla Dam. — Salon do gier, 
po konwersacji, do gry w Bilard.

Koleje żelazne o-owadzą do Y :otiy

Codziennie  dwa 
<1 r a sy  pocztu i 
•atarja te legra -  
i] ficzna. we Węgrzech.

Ost&lnU stac ja  
ko le jow a  

,T r c n c  h i 
W hklbahD.

j Od w ie lu  set lat znane Ciepl ice  s iarczane od 29 do 32 stopni Reaumera p rzec iw  g o ś ć c o w i
;ieum atyzinow i,  new ralg iom ,  porażeniom, chorobom naskórnym i w  kośc iach ,  s łabośc iom  jy f l l i ty -  
cznym, zołzom. P o r a  r o z p o c z y n a  s i ę  I .  m a j a  Od 1. paźdz iernika pora z im ow a.  Ż ę ty ca ,  wo<

L 'dy  mineralne, kąp ie le  i g l i w io w e  i żi*laziste. p ływ a ln ia ,  w i e l e  z komfortem urządzonych hote lów 
ii domów pryw atnych,  dobro  res tanrac je  i k a w ia r n ie ,  c jd z ie n n ie  przedstaw ienia  teatralne, dobra 

, jork iestra,  wypożyczaln ia  książek, bale, koncerta ,  apteka i pyszny  park  dla P. T. pub l iczności .  
|Lekarze kąp ie low i :  Dr. Ventu‘rat railca sanitarny,  dr. Nagei.  Dalsze objaśnienia  udziela najchętniej
| 2023 7 — 10 Zarząd kąpielowy.

Promesy na losy z  r . 1964
C ią g n ie n ie  ju ż  1. c z e r w c a !

Główna wygrana 2 0 0 . 0 0 0 !
__________________ y.łr. 20 .000 . 15 .000 10.000 i ld.___________________

W poprzednimi ciągnieniu O A f )  O  O  O  T ł r  
tych losów w y g r a n o  Z W U . U U U  A.1I .

__________ n a  p r o m e s ę  p r z  z  n it» w y d a n ą . _

<]H

Kto sobie życzy
majątek ziemski s p r z  d a ć ,  w y d z l e  
r z a w t ć  na mniejszy folwark albo dom 
z a m i e n i a ć  lub p o t y c z k ę  amorty- 

acyjną albo prywatną ua dobra lub real- 
uość miejską zaciągoęć i

Kto pragnie
majątek ziemski, folwark lub realność 
miejską k n p i ć  albo wziąść w d z i e  
r z a w ę  raczy się zgłosić pod adresem 
Aleksander Mieczysław Orłowski, Lwów 
ul. Krakowska l. 14. 2450 5—6

C. k. kouces.

Kto z Wiednia
ezcgok dw U k potrzobnj#, w anraw*ek knpna, 
apriedaśy, wymiany realności, pekyctki p ie- 
ni^inf j ,  pomi e s ik u  is, pet ad y wyższej kaU*

f»rji, olłltZTck w iadom ości, ktw isa  w ttel- 
ieg* rodzaju itp. Dalej
nodanta 4i tronu cesarskiego

w sprawach politycznych Ł przemTalowych, 
mionewicio podatkowych, dochodzeń a w yce- 
k ich  i nąjwyśaayck w ładz, nzyskaaio lab
• p i u i ę H B l ,  ’  2 0 3 1  3 — 11

p  t r i l e j ó w
ł ,c k e «  ,ię  odąć 4 ,  i,ta ie jąe«j , 4  16 >t, p rse , 
c. k. w y z. rząd apewańaionoj

J e iera ln e j a jeaęji aostrja  tej.
we W iednia, 1. Baueromarkt 14., 

przy dołączenia 50 et, w markach listowych 
a otrzyma sdpawiedś aiezw taczaio.

1 ) O B E a
obejmujące fi' 0 m. poiz, 10^ jn. łąk i pa 
stwisk, 9 0 m. lasu w 3 folwarkach, naj- 
lepie zabudowanych, gorzelnię murowana, 
młynem, tartakiem ita , domem mieszka 
nym piętrowym w pięknem położeniu nad 
spławuą rzeką, prawem propinacji rocznie 
1 O zł. przynoazącem ; są pod korzyati 
mi Waruukami z olnoj ręki do aprzedauia 
lub zamiany ni .  iośc we Lwowie lub 
Stanisławowie. Połowa ceny kupua mos 
pozostać przy grancie jako pożyczka b
>oteczna ustr. T  .n j.„odowego. Bli:

szą wiadomość udzieli Wny Nur owski 
adwokat we Lwowie. 2361 3 —6

Zakład leczniczy 
z a  pomocą szpilek sosnowych

(Kiefemadel KeilanstaU) 
w  D o r n b a c h  p o d  W i e d n i e m ,

Hauptstrasse Nr. 25.
Radykalne wyleczenie gośćca reumaty­
zmu, cierpień mlecza ] cierzowego, za­
palenia stawów za pomocą parni ;e szpi­
lek soanowych i ekstraktu z tyohże, ką­
piele i oddychania dla cierpiących ua 
.stinę, krtań, katar płucowy i opłucnej: 

Wodłng sławnej metody Laritza. 
W y l e c z o n o :

Panią Annę Gozda, Dornbach, Haupl 
straase 86, z reumatyzmu stawowego. P 
nią Marię Stiasna, Neuwaldegg pod Dorn 
bacb, llanptstrasse 56 z reumatyzmu sta 
wowego. Panią Louizę Dalia Bosa, za­
mężną Fiekert, Stadt, Plankengasse 7 z 
porażenia nerwowego. Panią Elżb'«tę 
Poppeuberger, Hernals pod Wiedniem* 
Kirscbengasse 42, z dłngoletnicb cierpień 
gośćcowych. Pana J. F. Waniek, Stadt, 
Sin erstri 9, z cierpitniia mlecza pacie

we WIEDNIU 
W olU eile 13.

Wachslergeschaft der Administration
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(Jddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  Jagielońskiej pod 1. 3.

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od  Jednego z łr . Yt. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  d l  § t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza sio b e z  w y p o w i e d z e ń !  a.

Udziela „
P a l i c z k i

na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednepo  złr.
Godzini czynności biurowych : 2171 8 -v

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.
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Oh. W in .
■ m t T i m i n r

we WIEDNIU  
1'ollzelle 13.

1999 5— 101

Zakład leczniczy
w Morszynie pod Stryjem

pod kierownictwem Dr. Zygmunta Dzikowskiego.
Od Lwowa o 41/,godziny drogi koleją żelazną odległy; stacja kolei Arcyksięcia 

Albrechta tui przy samym Zakładzie. Zakład na wysokości 1500 stóp nad powierz, 
morza. Górska urocza okolica. Wysokopienne lasy drzew szpimowycb, ożywcze bal­
samiczne powietrze, szczególniej dla leczeń powietrznych (Lnftknren) zalecające się. 
Obszerny ogród i rozległy park leśny.

Wszelkiego rodzaju leczenia dy jetetyczn e cborób przewlekłych, iwłaszcza 
chorób piersiow ych (ohronioznych tatarów, płuc, oskrzeli- i źolądfc iwo-jelitoiry b, 
dalej suchot i gruź'icy płuo, tudr ei uporozywej bledwoy (Chlorosis) i niedokrewno- 
śoi (Anaemia) z przyczyn rozmaitycn według metody używanej w Gorbersdorf, 
Dayos i Ausse; leozenie mleczno, żetyozne i kumysowe. Wzicwalnia. Leczenie 
(pneumatyczne) powietrzem zgęszczonern i rozrzedzonem za pomooą aparatu profesora 
Waldenburga. Wszelkiego rodzaju kąpiele oieple i zimne. Kąpiele słone i igliwiowe 
(Kicfernadelbader). Łaźnia parowa i kąpiele parowe baisamiozne. Natryski (tusze) 
wszelkiego rodzajn wzorowo urządzone. Wszelkie nrządzenia dla leczeń bydrjaty 
cznych i kąpieli lekarskich. Zimne kąpiele rzeczue.

Wszelkie wody lekarskie krajowe i zagraniczne w zapasie.
Lekarz, wszelkie środki pomocnicze i przyrządy lekarskie w miejsen. 
Uzdrowisko to (Sanatorium) po raz pierwszy w krajn naszym urządzone we- 

ding wszelkich wymagań tegoczesnej umiejętności, na w*ór nagra cznycb domów 
zdrowia, w myśl wskazówek kom sji balneologicznej krakowskiej, zapewnia cho­
rym wszelkie możebne wygody i wzorowe urządzenie balneotechniczue.

Chorzy otrzymają w Zakładzie mieszkanie, usługę i stół za ceny umiark waue. 
Zakład otwarty stale począwszy od dnia 15. maja 1878.
Stacja telegraficzna i poczta w miejsen
Bliższych szczegółów udziela pod względem lekarskim; Ir. Dzikowski, pod 

y zględera gospodarczym; Zarząd Zakłada leczniczego w Morszynie i handel 
W. B. Stillera we Lwowie. 2349 6—?

Ces. król. & uprzyw.

długoletniego cierpienia kataru opłucnej.; 
2465 3 3

P ie rw s zy  galicyjski w yrób

t ó ó i  Mofisticli
ulica Pańska nr 13 we Lwowie, 

poleca s 5i wyrób pi najprzystępniejszych 
-snach dla adrojowisk browarów, go- 

vlń, apt 3karz, i knpców zaręczając 
Z“ dokładną i spieszną wysyłkę.

Na żądania ceuuiki gratis. 2251 14—?]

Wszystkie FARBY
suche dla malarz' i lakierników, jakoteż i w uajlepszym pokoście lnianym 
utarte najdelikatniej na własnych maszynach i zupełnie do natychmiasto­
wego użycia przygotowane, zalecające się szczególniej do większych robót, 
jak p o m a l o w  . l e  d r z w i ,  o k i e n ,  d a c h ó w  d o m ó w  itd., co 
każdy robotuik z łatwością nskuteczuić może, do czego chętnie poinfor­
mowaniem słnżę. farby a n i l i n o w e  dla farbowania materyj.

Wszelkie gatunki l a k i e r ó w ,  p e n d z l i ,  walców do nadania słoju, ś§!| 
fludrowania,) złota, bronzów i wszelkie w zakres tegoż wchodzące arty­

kuły, zwracając zaś szczególną nwagę na lakier politurowy do odnawia­
nia mebli, który wysycha zupełnie w 10 minntaoh i nadiie nową po­
wierzchowność.

Foleoa łaskawej P. T Pnbliczności gwarantując za l< tało^ i do­
broć gatnnku 248ł 2 — 3

0. T. WINCKLER we Lwowie.

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w ©  L w o w ie  

wydaje

I s y g a a t y  b a s o w e

4*|a proc. płatne w 30 dni po wypowiedzenii
®  it  6 0  „  „
5 12 jj j) 90 „

Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj­
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od  20. kwietnia 1878 r. tylko po 5 l/a0/o z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
2174 7 _ ?  D y r e k c j a .

(Przedruk nie będzie opłacony).

galicyjska kolei Karola Ludwika.

O B W l i S M M .

Przy odbytem na dniu dzisiejszym 22. zwyczajnem Zgro­
madzeniu walnem akcjonarjuszów c. k. uprz. kolei gal Karola 
Ludwika, ustanów ono superdywidendę za rok 1877 
na 9 złr. W .  a. za każdą akcję uwzględnić za każdy okaz 
użytkowania.

Płatny na dniu 1. lipca 1878 kupon akcyjny wymieni się 
zatem za 14 zł. 25 ct., kupon zaś okazu użytkowania za 9 zł. 
w kasie centralnej Towarzystwa w Wiedniu, jako też w innych 
rzekomych ajencjach płatniczych.

Występujący członkowie Rady zawiadowczej mianowicie: 
Panowie Książe Karol Jabłonowski,

Kaw. Gustaw Hofken 
Baron Arbogast Simbschen 

zostali ponownie wybrani.
Z powodu wystąpienia członka Rady zawiadowczej pana 

hrabiego Ludwika Wodzickiego, na podstawie §. 40. statutów 
tymczasowo wybrany pan hrabia Tomasz Stadnicki, jako czło­
nek Rady zawiadowczej ostatecznie został zatwierdzony,

Do wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z roku 
1878 zostali wybrani:

Panowie: Kaw. Nathan Kallir 
Dr. Jan Weinczierl 
Dr. Ferdynand Kratter 

a jako zastępcy tychże panowie:
Adolf Nassaa 
Dr. Adolf Ehrenfeld

Wiedeń, dnia 18. maja 1878.
Rada zawladowcza.

Saxiehnera źródło gorzkie
I B u n  v i t d i  J a n o s .

C /
N a jo b fitsza  w  swe składniki i najskuteczniejsza 

w oda g o rżk a
rozbierana przez L l e b l jp r  1870. B n n s e n a  187 

UdaniaZdania zuahomitości lekarskich;
F r e a e n i u s z a  1878.

Prot dr. Bamnerger we Wiedniu. seym skutkiem^ w e  w n iy -
stkieb  tych ckorobaeh ,  w  których w sk e tŁ P *  j e s t  w oda  gorzka ._____________________________

Radcy s&Mt&rn. Karola dr. Uertleff we Lwowie.
D * je  tej w odzie od d i i e s i j c i a  U t  p i e r w g ę  m ie jocc  prted  i o n e a i._________________________

Prof. dr. Yirchow w Ueriiiiie cM%I8,tuuiT«T łi8t,rjl* 1 ry~ 
Prof. dr. Chałubińskiego w narszawi*.

o a s l r e c i a  tak ie Kalety, j a k i e a i  żadna inua woda gorżka  p o s ł c t y c i e  l i ę  r i e  a o ż e .

Prof WunderUch vy Lipsku,
j em n y  do zażyw as ia .  dla żutądka nie aBkodliwy.______________________________________________

Prof. dr. Spiegeiberg w Wrocławiu. wodjr g o r z k i e j ,  k tćraby
tak tcwole  i j e d n ocześn ie ,  a przytem nie szkod l iw ie  na nerw y dz ia ła ła ,  j a k  t ł »  _____

Prot dr Scdiizoni Liehtenfels w Wilrzburgu.
stkieb wypad itach. gdzie w sk azany  j e s t  użycie  w ody  g orzk ie j .  _

Prof. dr. Friedreicb w Heidelbergu
skutku, nie pozostaw ia  nic  w ię c e j  do ż yczen ia ._______________________________________________

Prof ar. Bunl w Mnichowie. D ziała  szybko ,  bes d o leg l iw ośc i .

Prof. dr. Tussbaum w Mnichowie. d o t . c h  pożądany l l ta U n .

nHunyadi Janos“ woda gorzka jest do nabycia we wszystkich składach wód 
1958 mineralnymi i prawie we wszystkich aptekach. 2—10

Właściciel: Audreas saxlehner Budapeszt.

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie, ul. Teatralna w gm achu teatralnym

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i srebra i iunych drogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych; 
e) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 z ł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

po 7 od sta.
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 ,, ,
500 zł. z 20 „ „

1000 zł. z 30 j , __________ »_
G o d z i n y  u r z ę d o w e :  od 8. do 12. w południe,

2179 5- ?  od 3 do 5. po południu.

SŁABOŚCI P IE R S IO W E C
SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA

pp. G R lM A U K iT  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu.
8, ulica Vivienne.

O d 1S&7 t .  l f e p u a t  ton  w sz e d ł  w  p o w s z e ch n e  użyc ie .  L e c z y  o n  katary ,  kaszto ,  ch rypk i
długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites) ale azczególnM 
p om y śln e  sprawia skutki użyty przeciwko ałaboddom  piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
Suchotom . Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a chorzy 
« v b k o  powracają do póżądnnego zdrowia 1 tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ze 
soku  głowiastej sałaty i k a row y ch  liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.

uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy ftran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 

i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać można w głów nych  aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

Skład we Lwowie m aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera.

łe#?'-iMW55
W” 4 ,wcy i wkaiiciela: J. iktDmński i % Odpowiedzi*1 ny redaktor Jan Dobrzański Z drdarui aGazety Narodowej* pod zarżfdea A. Starła.


